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polskiej racji stamu 


Na drodze do rozwiązania problemów kresowych 


Kraków, 4 lipca. 

Komisja konstytucyjna ukończy dziś narady 
nad projektami trzech ustaw językowych dla 
kresów wschodnich. Za kilka dni projekty tych 
ustaw wejdą na plenum Izby poselskiej, a na- 
stępnie Senatu, tak, że załatwione będą jesz- 
cze przed ferjami letniemi. 

Przyjęcie projektów przez Sejm i Senat nie 
ulega żadnej wątpliwości. Projekty są bowiem 
wynikiem kompromisu między prawicą a łewicą 
Sejmu, a ściślej mówiąc, między leaderem naj- 
silniejszej grupy prawicowej p. St. Grabskim, 
a wodzem najsilniejszego klubu lewicowego p. 
St. Thuguttem. 

Jako dzielo kompromisu projekty nie zada- 
walają całkowicie ani jednej ani drugiej strony 
Izby. Na prawicy Sejmu podnoszą się zastnze- 
żenia przeciw tym punktom projektów, na któ- 
rych pięmo swe wycisnęła indywidualność pos. 
Thugutta, na lewicy natomiast podnoszą się 
głosy przeciw punktom nacechowanych indy- 
widualnością pos. Grabskiego. 

Autorowie projektów, podpisawszy pakt 
przedwstępny, zastrzegli się jednakowoż, że 
kluby ich będą obowiązane do głosowania za 
ustaw ami. tyłko w tym wypadku, jeżeli żadne, 
choćby najdrobniejsze, zmiany w projektach 
nie zostaną przez Sejm dokonane. 

Na posiedzeniu „Wyzwolenia“ i Związku Lu- 
towo Narodowego — pomimo opozycji w oby- 
wu klubach -— przyjęto ten punkt widzenia i 
oświadczono się za ustawami. Takie same sta- 
nowisko zajęły inne grupy polskie. z wyjąt- 
kiem socjalistow, którzy wypowiedzieli się za 
dwiema ustawami, tj. administracyjną i sądo- 
wą (żądając i ru pewnych poprawek) a nato- 
miast nie zaakceptowali ustawy szkolnej. 

Natomiast kluby mniejszości narodowych 
zapowiedziały opozycję. 

« m 


W syruweji, jaka się obecnie wytworzyła, 
należy podkreślić trzy momenty bardzo chara 
ktsrystyczne i bardzo doniosłe dla przyszłej 
polityki państwa jGlskiego. i 

Na uwagę i szczere uznanie zasługuje prze- 
dewszystkiem (akt, że miarodajne czynniki pol- 
skie pomyślały o załatwieniu praw  języko- 
wych na kresach wschodnich i to w bardzo 
szerokim zakresie, bo w administracji, sądo- 
wnielwi> i szkole. 

Utarło się już w Europie niesłuszne i krzyw 
dząca mniemanie, że Polska uprawia wobec 
mniejszosci narodowych politykę  nacjonali- 
styczną, że nie myśli i nie chce załatwić we- 
wiątrz swych granic kwestji narodowościo- 
wej. c 

Na tej przesłaace opierala się dotąd cała 
*waimpanja antypołska w Lidze Narodów i wśród 
demokracji zachodnich. 'To było wielką nadzie- 
ją Niemców i bolszewików, którzy już ukk- 
«ali plany, jak wyzyskać błędy naszego na- 
ejonuszmu, aby na kresach rozplomienić po- 
žar irredenty i rozbić państwo polskie. 

Ukraińcy z obozu Petrnszewicza czekuli tyl- 

ko, aż przeminie tenmin 22 września, który u- 
Stawa sejmową z r. 1922 zakreśliła dla uregu 
Jowania spraw samorządowych w wojewódz- 
twach wschodnich, aby podnieść w luropie 
krzyk, że Polska łamie swo zobowiązania i 
wprowadzić sprawę Malopolski wsehodniej zn- 
wu na forum Ligi Narodów. 
Ł Zobowiązania te wypływały zaś nietylko 
z ustawy sejmowej ale i z przyrzeczenia, udzie: 
lonego przez rząd polski wielkim mocarstwom 
przy uznaniu granie wschodnich. 
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Dziś wszystkie te plany zostały pokrzyżo- 
wane, a niebezpieczeństwo odwrócone. Polska 
dala dowód, że gdy tylko załatwiła się 2 naj- 
groźniejszą dla siebie sprawą skarbową, pomy- 
ślała o rozwiązaniu kwestji narodowościowej, 
że potrafiła zdobyć się w stosunku do ludności 
obcoplemiennej na wielkie koncesje i szeroki 
liberalizm. Polska chce i umie rozwiązać kwe- 
stig narodowościową. 


Drugim momentem bardzo doniosłym jest o- 


koliczność, że nowe ustawy powstały jako 
dzieło porozumienia ohydwu wielkich odłamów 
polskiej myśli politycznej. 

W ten sposób zagranica i mniejszości naro- 
dowe otrzymują gwarancję, że ustawy nie są 
dziełem przypadkowej większości, że mogą 
więc być jutro — przy zmianie konstzlucji —- 
zniesione całkowieie lub częściowo. 


Dla nas zaś samych jest to dzieło kompro-- 


misu wiełkim a radosnym przejawem. Okazu 
je się, że przy dobrej woli niema zagadnienia 
państwowego, kióregoby naród polski nie mógł 
rozwiązać zgodnie, wspólnemi siłami. Podpisy 
S. Grabskiego i St Thugutta pod jednym a- 
ktem, ta jak gdyby symbol narodowej zgody w 
imię dobra państwa, symbol umiaru i dojrzało- 
ści politycznej społeczeńtswa. 

Trzeciin momentem, niestety bardzo ujem- 
nym, to stanowisko kłubów mniejszości naro- 
dowych. 

Ni: mówimy w tej chwili o platonieznych 
zastrzeżeniach Niemców, lub humorystyce żar- 
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Rucharskieco przed Tebhumoł $ladnu 


Warszawa, 4 lipca. Wezoraj odbyło się 
przedosiatnie posiedzenie sejmowej komisji ży- 
rardowskiej, na której edezytano opinię PKO. 
o transakcji, jakiej dokonał p. Kucharski, jako 
min. przemysłu i handlu. Pos. Moraczewski 
przedłożył komisji obszerny referat, który się- 
kończy wnioskiem o postawienie p. Kuchar: 


Konteroncja © Londynie zoołana na dzie 


Niektóre państwa będą uczestniczyć w tych cze ciach konferencji, 
ich interesów 


Londyn, 4 lipca (PAT). Biuro Reutera dv- 
wiaduj: się, że jakkolwiek przygotowania do 
konferencji londyńskiej są kontynuowane, Lo 
jednak nie jost jeszcze wyjaśniony szereg kwe- 
styj. Termin konferencji ustalono już detini- 
tywnie na dzień 16 lipca. Wymieniono to wy: 
raźnie w zaproszeniach, które zostały juź roze- 
slane do Japeuji, Francji, Belgji, Włoch. Pań- 
stwa te zaproszenia już przyjęły. Zaproszenie 
w innej formie zostalo już także przyjęte przez 
Amierykę. Istnieje pian, by wszystkim pań- 
stwom, zaint 
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Soparatystyczne dażemia 


eresowanym w kwestii reparacyj- | 


gonowych projektów stenistycznych, ale o sta- 
nowisku postów mniejszości kresowych. 
Posłowie ruscy i białoruscy, reprezentujący 
dziś oba te narody w Sejmie, „protestują“ naj- 
energiczniej -przeciw ustawom, bedących kon- 


ciężenie nastrojów rewolucyjnych. Rząd ba- 
warski żąda dlą siebie suwerenności w zakre 
sie wymiaru sprawiedliwości i domaga się zmia- 
ny konstytucji wejmarskiej, oraz uznania po- 
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stulatów wymienionych w memorjale bawar- 
skim. Bawarja musi uzyskać natychmiast zu- 
pelną niezależność w kolejnictwie i zarządzie 
pocztowym a co zatem idzie i skarbowości. 


cesjami na rzecz ich narodów i bardzo unacz- 
nem wzmożeniem ich stanu posiadaniu, 

Posłowie ci — stanowiący obóz skrajnie na- 
cjonalistyezny — uzyskali mandaty podkreśla- 
niem uegatywnego stosunku wobec państwa 
polskiego i utrzymywali się na powierzchni, wy: 
zyskując brak myśli przewodniej polityki pol- 
skiej w stosunku do kresów. 

Dziś boją się uporządkowania stosunków, 
boję się, że ludność obcopiemienna, widząc 
dobrą wolę państwa polskiego, odwróci się od 
dotychczasowyci, przewódców i obdarzy swem 
zaufaniem osobistości, które stoją na gruncie 
polskiego lojalizmu państwowego. 

„ln gorzej ton lepiej“ — oto hasło pp. Wa- 
sińczuków i Taraszkiewiczów i oto źródło ich 
opozycji. 

Naród polki, polska myśl państwowa nie da 
się jednakowoż zepchnąć, na manowce. Dzielo 


Z Sejmu 


(Minister Mikłaszewski pozostaje. — Skreślenie 

uposażenia wiceministra oświaty. — Niemcy 

w Polsce mają 1661 szkój, Polacy w Niemczech 
4. — Dalsze rozprawy budżetowe). 


Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu odbywa- 
la się dalsza dyskusja nad budżetem minister- 
stwa oświaty. 

Fos. Pryłucki zgłosił dwa wnioski. jeden 0 
skreślenie wydatków ministerstwa, drugi by 
pozycje na szsałnietwo rozdzielić na 2 części 
i to w ten sposób, ażeby na szkolnietwo ży- 
dowskie wypadlo Sa milionów złotych. 

Pos, Kornecki (ZLN) uważa, iż szkoła polska 
musi mieć na cem wychowanie nowych poko- 
„Jeń tak, aby mogły Komy nuować szczytne pra- 
j A : i ce poprzednich. Celowi temu odpowiada sy- 
retormy przeprowadzimy“. ponad giowami pp. stem wychowania narodowego, opartego na 
Wasińczuków, wierząc globoko, że dzień ju- podstawach chrześciianskich z uwzględnieniem 
trzejszy na ziemiach kresowych nie będzie już nowych wymagań pedagogicznych. W Polsce 
Ich «din szkół średnich jest za dużo. Jest to skutek źle 

W słońcu wolności zrodzi się wzajemne za- rozwiniętego szkolnictwa zawodowego, które 
ufanie, zrodzi się przywiązanie ludów kreso- należy podniesc. szkolnieiwo wyższe, ilościowo 
wych do Polski, która okazała, że pragnie im dostateczne, jakościowo ma duże braki. Stano- 
dać „pełnię nalodowego rozwoju. „wisko mniejszości narodowych jest niesłuszne, 

W słońcu Znisną bakcyle chorobowe i miaz- gdyż zagadnienia oświatowe są platformą, ua 
maty zatruwające atmosferę. Wielkie, dobro- której mogą się zejść wszystkie ugrupowania. 
czynne jest dzialania światła i ciepła... Polska uwzględnia prawa innych narodowości, 
vo | jak w żadnem innem państwie. Wiemy. że Ży- 
dzi nie są upośledzeni w szkolnictwie, albo- 
„wiem licząc 11 proe. ludności calogo państwa, 


ę | mają analfabetów załedwo 16 proe., w szkolach 
AN, DLZEM ] dl. U (średnich stanowią 26 proc., a w wyższych 25 
` P rk sama | proc. Uderza w oczy łuki, że polityka żydow- 


ska jest nadal nastrojona na interesy wszech 
światowej organizacji żydowskiej * nie wcho- 
dzi na grunt wewnętrzny, na grunt tej ludno- 
ści żydowskiej, która w Polsce pozostaje. 
Ostatnie mowy posłów żydowskich nie zapo 
wiadają żadnej zmiany w dotychczasowej ich 
taktyce. Również potrzeby wyznaniowe narodu 
ruskiego są uwzględnione w budżecie w sposób 
życzliwy. Mowcea zwraca uwagę, że odrodzenie 
narodowości ruskiej w Małopolsce dokonało 
się w drugiej polowie 19 wieku przy wydatnej 
pomocy narodu polskiego, jęczącego wówczas 
a 4 w niewoli. i że obceny język literaeki ruski 
A 16 N, MI. wworzyt się pizy: współudziale „Polaków, giv- 
z ,rujących szkolnictwem w Galeji. Niestety do 
utóre dotyczą: q-spólżycia obu narodów wmieszały sic sily po- 
stronne, Niemcy i Kocja, które zasialy zianko 
(nienawiści. Co- dv stosunku ministerstwa do 
kościoła katolickiego. to wedlug konstytueji 
kościół katolicki rządzi się swoọojemi prawami. 
Pos. Toczek domaga się miejsca w szkołąci 


skiego, jako bylego ministra przemysłu i han- 
diu przed trybunałem stanu za to, że w czasie 
swego urzędowanii w zak.awie swej dziadalno- 
sei wyrządził skarbowi państwa szkodę w 
kwotach: 2,134.684 fr. szwajc. i 429.674 fr. 
szwaje. Następne ostatnie posiedzenie komisji 
żyrardowskiej odbędzie się we Środę 9 lipca. 


nej, dać sposubność uczestniczania w €dnoś. 
uych obradach, dotychczas jednak kwestja za- 
proszeń w tym kierunku nie została jeszcze 
definitywnie rozwiązena. Dalej omawiana jest 
jeszcze kwestja ud daniujów. Sądzą. że gdnich dla dzieci włościańskich na równi z 
kilka państw etrojugjskich" będzie na konferen- jujnomi dziećmi. Pos. Remar oblicza, że uposa- 
cji anpra moni ich zastępeów lon- żenie duehowieństwa jest za niskie. Omawia- 
a KOJE NN e 4 oki jąe szkolnictwo. stw ierdza, że Niemcy w Pol- 
EN OE a r nieTencji sce mają 1661 szkół, a Polacy W Niemczech 
i że Włochy będą petwdopodobnie reprezento ko 4 f 

wane przez ministra skarbu Stefaniego. z Przystąpiono do dyskusji nad budżetem mi- 
| oz> nisterstwa rolnictwa. Po krótkiej przemowie 
|pcs. Poniatowskiego parszałek zarządził gloso- 
wanie nad bndžetem ministerstwa oświaly. Po 
uchwaleniu wniosku pos. Nowickiego o skreślu- 
nie uposażenia wiceministra budżet minister- 
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Bawarii 


Berlin, 4 lipca (AW). Prezydent ministrów |ności. Feld rozpoczął od icgo, że rewolucja |stwa oświaty przyjęto. 


bawarskich Ileld wygłosił w Sejmie mowę pro-11918 roku byla naj 
Mowa ta dokładnie odzwierciedla ; 
odśrodkowe dążności Bawarji, kióra domaga; bie. To wlasnie hyvio powodem szere 


Sramową. 


się nietylko aminomji, lecz zupełnej samodziel- 


większem  niebezpicczeń- | Następni zalatwiono budżety generalnej dy: 
stwem dla prawa samostanowienia ludów o s5- rekcji poczt, telegrałów i teleionów, tudzież ge- 
gu zama- | neralej dyrekcji służby zdrowia. 


chów. Obecnie zadaniem rządu jest pizezwy. | To referacie pos. Romockiego kierownik 


Z naszych uzdrojowisk 
Królowa polskich wód ; 
(Z sezonu. — Koszta pobytu. — Jubileuszowe 
przedstawienie Żelazowskiego. — M. Frenkiel 
i Żelazowski w „Rozbitkach*). 
Krynica, 2 lipca. 

Panujące w całem państwie przesilenie go- 
spodarcze odbiło się także w tym roku na Kry- 
nicy. Wprawdzie statystyka komisji zdrojowej 
nie notuje ubytku w liczbie goście w porówna- 
niu z rokicm poprzednim, lecz faktem jest, że 
anacznie mniej odczuwa się w tym roku ruchu 
sezonowego. Ci, co dla celów kuracyjnych tu- 
taj przyjechali, ograniczają czas swojego tutaj 
pobytu i liczą się z wydatkami. Ceny są bo- 
wiem wogóle wysokie, wyższe niż n. p. w Zn- 
kopanem. Pensjonaty liczą za ealodzienne u- 
trzymanie od 7 zlotych od osoby i za pokój od 
6 zł. dziennie, do czego dołącza się jeszcze 
5 proc. podatku gminnego, oplata za oświetle. 
nie, obsługa itp. Kąpiel mineralna kosztuje 5 
zł, borowinowa 7 zh 20 gr. Jeżeli się do tych 
wydatków doliczy taksę kąpielową, pomoc le- 
karską „apteke itp, to 20  złotemi kuracjusz 
dziennych wydatków nie opędzi. 

Następstweja tego jest, że wszyscy ograni- 
czują się w wygauiach. Odbija się to przedn- 
wszystkiem na teatrze lubelskim, który z wła. 
sna orkiestrą, personalem operetkowym i dra- 


4 


matycznym (razem około 90 osób) zjechał do jtej swej roli Strasza, zaś bawiący tutaj na wy :rząee, jak zwykle, „gros“ kuraejuszów, uskar- 
Krynicy. Pomimo, że przedstawienia dramatu wezasach Mieczysław Irenkiel zagra popisową żać się nie mogą. 


zarówno, jak operetki, w zupełności stają na 
wysokości zadania, frekwencja publiczności nie 
dopisuje. Wypemił się jednak teatr na jubileu- 
szowem przedstawieniu Romana Żelazowski- 
go, mającego zaslugi także wobec Krynicy, w 
któerj za lar młodszych grał w zespole teatru 
lwowskiego, a później, jako stały gość kry- 
nicki, często występował. Jubilat grał znako- 
mici? przez siebie opracowanego „Piotra Caru- 
sa“, którego kreacją zachwycił liczną publiez- 
ność, witająca znakomitego artystę huraga. 
nem oklasków. Po przedstawieniu „Carusa* u- 
kazał się jubilat na otwartej scenie w otocze- 
niu artystów teatru. W pięknem przemówie- 
niu złożył hold talentowi jabilatra w imieniu 
komisji zdrojowej dr Górski, „Podnosaą o takża 
zaslugi jego dla teatru krynieniego, po czem: 
wręczył mu okazały wieniec. Przemawiał na- 
stępnie w serdecznych słowach dyrektor tea- 
tru Grodnieki i jeden z artystów, darząc jubi- 
lata bukietami i wieacami. Publiczność wzieła 
żywy udział w tej owacji,  darząc jubilata 
kwieciem. którem zasyjuła scenę, | gromkie: 
mi cklaskami. g 

Dzięki staraniom dyrektora Grodnickiego 1 
grona przyjaciół teatru krynickiego, będziemy 
tutaj mieli 10 bm. wspaniałe przedstawienie 
„Rozbitków* Blizinskiego. R. Żelazowski bo: 
wiem dał się naklonie do przedłużenia swojego 
pohytu i wysiąpi w „Rozbitkach* w znakomi- 


rolę Dziędzierzynskiego. Nie dziwnego, że jak w Domu Zdrojowy m, odbywają się liczne 
przedstawienie to budzi powszechne zajęcie. rauty i zabawy taneczne, 
M niedzielę 22 ezerwca bawiła tutaj wy. |  Rozrywek wogóle nie 
cieczka uczniów polietehniki lwowskiej z rekto ,przygrywa, jak, «o roku, dosł | ři 
rem Wątorskim i prof, Matakiewiczem. Uczost-|20 pp., co wieczora gra zespół mbzyki „Salo” 
nicy wycieczki, poświęcający się działowi bu- nowej: w restauracji zdrojowcćj, że -—+ 
dowy dróg i mostów, zwiedzili dokonane przez | umiejętnie, jak po inne lata, przez p. “zore 
prot. Nadolskiego prace niwelacyjne, budowę po południu, przy pudwieczorku, przygrywa 
bulwarów pod Kryniczanką, kanalizację, wo» | wyborna orkiestra teatralna W „Zaciszu Re 
dociągi itp. Wieczór odbyło się bardzo sympa. | Bawił tutaj ks. arcyb. peł aromin; ra: 
tyczne zebranie towarzyskie na cześć gości, u |zapowiedział jeszcze swój powrót SJeshal 
rządzone w górnej sali Domu Zdrojowego przez także na wywczasy letnie: wicepr. Rolle 5 
Zarząd Zdrojowy. Dyrektor Nowotarski wniósł nator Englisch z Krakowa, staly bywalec kry- 
toast powitalny na cześć tak pożądanych go-lnieki radea Franesrek Macharski z bratan- 
šei, na temat znaczenia prac technicznych w |kiem swoim drem Leopoldem Macharskim. szef 
zdroju kryniekim z apelem do przyszłych tech- 


sekcji z min. oświny Dawidowski, redaktor 
ników o poparcie tej pięknej miejscowości. —- 


brakuje. Na deptaku 
oskonała orkiestra 


Roman Pilarz z Warszawy z rodziną, kurator 


Przemawiał następnie prof. Nadolski, dzięk»- | szkolnego okręgu poznańskiego. dr Bernard 
wal za przyjęcie rektor Wątorski i jeden z ucz- Chrzanowski. prezydent m. Lwowa, p. Neu- 


niów  politcehniki, red. Konopiński wniósł 
toost na cześć bohaterskiej młodzieży politech- 
niki lwowskiej, prof, Matakiewicz  toastował 
na cześć prasy polskiej w ręce red. Konopiń- 
skiego. Po wieczerzy rozpoezęly się w wiel- 
kiej sali balowej tańce, które trwały do 5 go. 
dziny rano. Uczestnicy wyrnszyli najbliższym 
pociągiem do Ptaszkowcej i Grybowa, dla zwie- 
zenia toru kolejowego i wiaduktu. W Krynicy 
pozostawili najmilsze wspomnienia. 

Wogóle na brak rautów i zabaw panie, two- 


mann z rodziną i w. ii Jak zwykle, punktem 
zbornym dla publiczności jest sala restauracji 
Domu Zdrojowego, zwłaszcza wieczór podozas 
koncertów. 

Pomimo napływu nowej fal kuracjuszów, nie 
odezuwa się, jak po inne lata, braku kąpieh. 
dzięki otwarciu nowych łazienek w Domu 
Zdrojowym i umiejętnym  zarządzeniom dyr 
Zakładu, p. Nowotarskiego. Jak dotąd, także 
na brak mieszkań skarg się nie słyszy. 

Dd dłuższego czasu w salach Domu Zdroje- 
wego rozłożyła wspaniałe eksponaty Wystawa 
polskiego 


Zarówno w pensjonatach, 


przemysłu artystycznego i zabaw. | nickiej. 


ministerstwa robót publicznych, Rybczyński, 
wyjaśnia, że budżet ministerstwa w okresie sa- 
nacji skarbu nie może odzwierciedlać rzeczywi- 
stych potrzeb państwa. Co do działu inwesty: 
cji postanowiono zasadniczo mie rozpoczynać 
żadnych robót nowych, a jedynie kontynnos 
wać roboty już rozpoczęte. Co się tyczy odbu: 
dowy, to procent cdbudowanvch budynków 
wynosi 61s. Kwestja odbudowy od 1 lipca 
odbywać się będzie na zasadzie nowych prze- 
pisów, które zostaną «parie ma systemie po- 
szezegómych rozporządzeń — wykonawiczyeh, 
które ukażą się w tych dniach. Na lipiec w 
budżecie miesięcznym dla banku gospodarstwa 
krajowego na ten cel wstawiono 2 milj. zł. — 
Imieniem rzędu mewca prost o zmianę posta- 
nowień, dotyczących daniny lasowej o tyle, a- 
by pozycja dochodów z daniny wynosiia 15 
milj. z. oraz aby z fundmszów z daniny leśnaj 
w tym roku było zastrzeżone nie 10 milj. zł., 
ale tylko 5 milj. 
Następne posiedzenie jutro o godz. 16.30. 


1 komisii skarhooc-kudżetowej 


S!'aby wpływ podatków. — Deficyt budzeta na rok 
1925 muszą pokryć oszczędności. — Dyskusja nad 
pełuomocaictwami. 


Na wczorajszem posiedzeniu komisji skarbo 
wo-budżetowej premjer Grabski omawiał bu- 
'dżet na rok 1925 i oświadezył, że deficyt w 
nii roku może być pokryty jedynie 
za pomocą oszczędności, gdyż nowych podat- 
ków nie można zaprowadzić, ani istniejących 
podwyższyć. W roku bieżącym podatki nie 
wpływają należycie, zwłaszcza podatek docho- 
dowy. Władze skarhowe muszą się uciekać do 
egzekwowania podątków. Ale zajęcie rucho- 
masci podainika małego jest łatwe, zawodzi 
jednakże wobee wielkich przemysłowców i 
kupców. : 

Nastąpila dyskusja. Pes. Poniatowski wystę- 
puje przeciw taworyzowanin wielkiej własno- 
|ści. Pos. Frostik zarzuca, że rozporządzenia 
rządowe, wydawane na podstawie pełnomoc- 
niw sy zbyt pośpiesznie redagowane i skut- 
¡šiem tego wadliwe, Pos. Sanajca krytykował 
ogólną finansową i gospodarczą politykę rzą- 
du. Pos. Wasyńczek stawia wniosek o skreśle- 
nie artykułu T. 

Po odpowiedzi premjera Grabskiego na pod- 
noszone zarzuty, w  dyskiisji szczegółowej 
przyjęto ustęp pierwszy artykulu pierwszego, 
ze zmianą stylistyczną w brzmieniu następu- 
jącem: „Da kontynuowania naprawy skarba 
państwa oraz dla naprawy gospodarstwa spo- 
łecznego, postanawia się co następuje. 

Następnie  załatwiono punkt 1) dotyczący 
przenoszenia agend władz centralnych i znie- 
sienia min. robót publicznych oraz uregulowa- 
nia kompetencji poszczególnych wladz i urzę- 
dów. Uebwalenie odroczono do czusu przedsta- 
wienia przez rzązd wniosków szczegółowych. 

Punkt 2) dotyczący organizowania Samo- 
dzielnego gospodarczo i prawnie przedsiębio"- 
stwa dla eksploatacji kolei i fasów, jwzyjęto 
ze zmianą, w myśl której przedsiębiorstwa te 
nie mają możności obciążania i pozbawiania 
majątków państwowych. 

Punkt 8) traktujący o zmianie ustroju pro- 
kuratorji generalnej i punkt 4) o zmianie u- 
stroju terytorjalnego wojewódziw wschodnich 
i zmniejszenia ich liczby przyjęto. 


Karskiego pod dyrekcją p. Feliksa Stojanow- 
skiego. Wspaniale przedstawiają się zwłaszcza 
kilimy i batiki z różnych miejscowości Polski, 
wyroby ceramiczne itp. Wystawa przemosi się 
do Gdyni i Helu, we wrześniu na Targi Wscho- 
dnie do Lwowa, a wreszcie na wystawę w Kons 
siantyvnopolu. W Krynice wystawione ekspo- 
naty znajdowały licznych nabywców. 

Aby nie przedłużać tego listu, dodaję, że od 
tygodnia pogoda wogóle dopisuje, dzięki cze 
mu przepiękny park wypełniają tłumy pu: 
bliczności. 

Nie brakło tutaj atoli mniej miłych niespo- 
dzianek. Pewnej nocy okradziono w, parter)- 
wem mieszkaniu jednej z wil kuracjusza, któ- 
ry zostawił okno otwarte i cieszył się dobrym 
snem. W parę dni potem złodziejaszek doki2- 
rał się w innej willi w nocy już do piotrowego 
mieszkania, przystawiwszy sobie drabinę, lecz 
zostal spłoczony. Ba! Koło godziny 10) wieczór, 
podczas wieczornego koncerta na deptaku, wy- 
trwał wprawny rzeziaieszek przemocą jednej z 
pań torebkę ze znaczną zawartością gotówki. 
Miejstowa policja, wzmocniona sukursem z No- 
wego Sącza, urządziła obłuwę w parku. gdzie, 
jak się pokazało, nocowali różni towarzysze 
cechu bandycko-złodziejskiego. Podobno połów. 
był bardzo obfity i zagarnąl także sprawców, 
,kryniekich kradziezy. Przyczyniło się to do u; 
spokojenia kuracjuszów, wzburzonych wypad: 
kami, dotąd nie notowaucmi w kroniec kry- 
M. K, 
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2- Nr. 151. « 
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Okronń zagrożonych Interesów 
Małopolski 


' =i (Telefonem nd nasze korespondenta) 


Warszawa, 4 lipca. Na wczorajszem powtór- 
nem posiedzeniu poslów małopolskich sen. 
Kędzior referował wniosek klubu P. S. L. 
„Piast w sprawie rewindykacji majątku byle- 
go zaboru austrjackiego. Następnie zapadla 
jednoglośna uchwala, ażeby sprzeciwić się 
tym postanowieniom projektu ustawy o pel- 
nomocnictwach. które odnoszą się do reorga- 
rizacji Wydzialu samorządowego. 

Co do postanowień. wedle których rząd mo- 
te sprzedać mienie państwowe do wysokości 
100 miljonów zlotych, uchwałeno zażądać, a- 
żeby to byl jedynie majątek, odstąpiony rzą- 
dowi w r. 1920 jako majątek byłej Galicji. 

Naostatek uchwalono domagać się zmiany w 
rozporządzeniu o Banku Gospodarstwa Krajo- 
wego w tym kierunku, że, majątek zlikwido- 
wanych zakladów i Banku Krajowego ma być 
udzialem autonomii, wynoszącym 40 porc. 


Burzliwe zebranie delegatów 


Zakładu persyjnego dla urzędników pry- 
watnych 

W niedzielą przez caly dzień od godz. 10 
przed południem do godz. 92 wieczorem (z 
przerwą obiadową) odbywaly się obrady zji- 
zdu delegatów zakladu pegsyjnego we Lwo- 
wie. 

Sprawozdanie zarządu spotkalo się z bardzo 
ostrą krytyką okolo 10 jmowców. Zarzucano 
głównie zarządowi, że na pomieszczenie oddzia 
łu zakladu nabył w Krakowie realność za 40 
tysięcy dolarów, którą to kwotę uważano za 
zbyt wygórowaną, tem bardziej, że transakeja 
ta dokonaną została dopiero 27 maja br., kie- 
dy wszędzie cena kamienie bardzo znacznie 
spadla. Oprócz tego na pomieszczenie oddzialu 
zakupiono kamienicę w Bielsku, a na pensjonat 
willę „Grażyna“ w Truskawcu, w której człon- 
kowi» zakladu będą og października br. mogli 
otrzymywać pomieszezenie za 10 zł. dziennie 
(mieszkanie i utrzymanie). 

Dalej zarzucono zarządowi, że bcz uchwały 
walnego zgromadzenia wbrew postanowieniom 
statutu z funduszów Towarzystwa — jakkol- 
wiok za poręką Banków udzielał pożyczek 
przemysłowcom i kupcom. Fundusze zakładu, 
podług starmu, mają byc lokowane tylko w 
papierach państwowych, pupiktnych, na hipo- 
teki (na I miejscu) i na wkładki i na rachunki 
bicżące w pierwszorzędnych instytucjach -~ 
nigdy jednak nie mogą być udzielane osobom 
prywatnym, chociażby za poręką banków. U- 
chwały takiej nigdzie nie ogłoszono i korzy- 
stali z pożyczek tylko ci. którzy umieli się o to 
postarać i przypaisowo(!) dowiedzieli się, że 
zaklad udziela takich pożyczek, 

Z bych wszystkich powodów poważna mniej- 
*szość reprezentująca około 20 głosów na nie- 
spełna 50 obecnych nie przyjęła sprawozdania 
zarządu do zatwierdzającej wiadomości i niə 
udzieliła zarzadowi absolutorjum i zarazem we 
wniosku, który uraktowany będzie regulami- 
nowo — domagała się stanowczo, aby udziela- 
nie takiehn pożyczek zostalo bezwarunkowo i 
natychmiast wsirzymane, nie leży to bowiem 
w zakresie działania zakladu, jak to stwierdził 
prezes. 

Dalszą bardzo ożywioną dyskusję wywołała 
sprawa ubezpieczonych w I dziale dobrowol- 
nym. Dzial tem zostaje o tyle zlikwidowanym, 
że nie przyjmuje się już nowych członków i 
nie przyjmuje się wkłsack od dotychczasowy eh 
członków. Ulezpieczeni w tym dziale, którzy 
są już na wymarciu — są wyłącznymi właści- 
cielami hotelu .„żorża”, którego wartość oce- 
niono przed wojną na 3 miljony koron. 

u '£ = 
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„Czytającego powyższe sprawozdanie oga!- 
nać musi zdumienie z powodu gospodarki tej 
instytucji, która powinna być w wielu wypad- 
kach deską ratunku dła urzędnika prywatue- 
go, nie mogącego liczyć na rządową emerytu- 
rę, a tymczasem nie daje członkom swoim ża- 
dnych realnych świadczeń. 

Rzecz ciekawa: członkami Zakładu pensyj- 
nego (przymusowymi) są także dziennikarze, 
jednakowoż tak się jakoś układa, że prasa na- 
sza nie wiele mu poświęca uwagi, choć — jak 
widuć ze sprawozdania (przytaczamy je za 
„Kurjorem Lwowskim“) stosunki Zakładu nie 
mogą budzić zbytniego zaufania. 

Podobnie jak urzędnicy prywatni, także i 
dziennikarze (najbardziej zresztą niepraktycz- 
ny odłam społeczeństwa, o ile idzie o wspólia 
akcję zbiorową dla własnych celów!) opłacają 
od lat znaczne wkładki na rzecz Zakładu we- 
spół z wydawnietwami, w których są zatrud- 
nieni. Sumy te nie są wcale bagatelne i odsetki 
ich wystarczyłyby już z pewnością na szereg 
emerytur dla weteranów pracy publicystycz- 
nej, niestety zainieresewanie Zakładem, które- 
go organizacji i eclowości wiele możnaby po- 
wiedzieć, iest prawie minimalne. 

Może burzliwa dyskusja na lwowskiem ze- 


VA 
ü 


braniu delegatów sprawę Zakładu pensyjnego | 


uczyni aktualna i wywola tak pożądaną w tej 
sprawie dyskusję... 


Paderewski w Paryżu 

Z okazji VIH Olimpjady w Paryżu specjalna ko- 
misja z markizem de Polignac na czele organizo- 
wala w „Jłheatre des Champs Elysees“ międzyna- 
rodowy sezon sztuki, w którym wzięły już udział 
opery: wiedeńska i amsterdumska, orkiestry sym- 
foniczne: unygiciska i belgijska, balety rosyjskie 
S. Diagilowa, oraz szereg wirtuozów wszelkich ua- 
rodowości. 

Ze strony polskiej zamierzano wystawić jedną 
lub dwico opery, oraz balet „Pan Twardowski“. 
Jeździłi w tym celu do Paryża dyrektor Młynur- 
ski oraz p. L, Różycki, ale wszelkie próby poro- 
zumienia rozbiły się o brak pieniędzy, niezbędnych 
na wystawę, oraz transport i utrzymanie artystów. 


Nie byliśmy atoli zupełnie w „olimpijskim se- 
zonie sztuki nieobecni, 


DEFRAUDANCI. Dwaj urzędnicy płatnicy z za- 


dzięki dwom artystom: | rządu kopulut księcia pszeżyńskiego w Katowi- 


Ignacemu Paderewskiemu i Józefowi Hotfmanowi. | aceh umknęłi z 6000 złotych każdy. Pieniądze te 
Paderewski grał jak wiadomo przy zapelnionej | Mieli oni wypłacić robotnikom. 


szczelnie sali i odniósł — jak zwykle — sukces 
szalony. Jest to pierwszy jego koncert w Paryżu 
w roku bieżącym. W roku zeszłym dał ich tu 4. 
Zawsze dochód przeznacza na jukiś cel: czy na 
faboratorja francuskie, czy na przytułek dla we- 
teranów muzyki, jak ro miało miejsce ostatnio. 

Wykonał utwory Bacha, Haydna, Mozarta, Bee- 
thovena, Brahmsa, Liszta i Szopena. (W grze swej, 
szczególnie w utworach Szopena, był porywający. 
Talent Paderewskiego ciągle jest w pelni rozkwi- 
tu. Niektóre utwory bisował kilkakrotnie, a po 
skończonym koncercie urządzono mau olbrzymią 
owację, która przeniosła się nawet na ulicę, kiedy 
Paderewski odjeżdźał do hotelu. Wołano „Niech 
żyje Polska“, albowiem niezrównany ten artysta 
jest jednocześnie pierwszym propagandzistą swej 
Ojezyzny. y s 

Koncert (loffmana odbył się 31 maja w tym 
samym teatrze i odniósł duży sukces. Obecnie pia- 
nista ten koncertuje w Anglji, poczem ma jeszcze 
wrócić do Paryża. 

Jednocześnie z „olimpijską“ serją odbył się w 
innych salach szereg pierwszorzędnych koncertów, 
albowiem paryski „sezon“ bije w całej pelni. Więc 
słyszeliśmy kilka tygodni temu u Krard'a Zygmun- 
ta Dygata, którego talent stale mężniejce. Słysze- 
liśmy kilkanaście dni temu u Gaveau brawurowe- 
go pianistę Artura Rubinsteina, a 20 czerwca sła- 
wnego w Paryżu i Nowym Jorku skrzypka Pawła 
Kochańskiego (którego nie należy mieszać z Wa- 
cławem). Kochański nie gra z taką mocą, jak Hu- 
berman, ale jest to skrzypek wytworny i subtelny. 
Połowę niemal swego programu wypełnił utwora- 
mi Karola Szymanowskiego. Publiczność poznała 
kompozytora, siedzącego w jednej z lóż i zgoto- 
wała zarówno autorowi jak i wirtuozowi serdecz- 
ną bardzo owację. 

Dodajmy nakoniec, że wspólnie z Marją Bar- 
wientos, śpiewaczką o dużej kulturze muzycznej i 
pięknym głosie, produkowała się niedawno w tea- 
trze Pół Elizejskich sławna klawecynistka nasza, 
Wanda Landowska.- 


0 sprowadzenie zwłok Henryka 
Sienkiew.c.l 


Otrzymaliśmy następującą odezwę: 
Rodacy! i 
W pażdzierniku 1924 r. zamierza złożyć War- 
szawa w Katedrze św. Jana zwłoki sp. Henryka 
Sienkiewicza. Sprowadzenie ich ze Szwajcacji i 
godne mmieszczenie pociągnie za sobą dosyć zna- 
czne koszta, do których pokrycia społeczeństwo 
przyczynić się powinno a dobrzeby bylo, gdyby 
się wdało z pieniędzy ma tel cel zebranych zapew- 
nić fundację na cześć wielkiego pisarza i człowie- 
ka. Niżej podpisani odzywają się dlatego w imic- 
min wielu i za wielu do społeczeństwa, aby drob- 
nemi choćby ofiaruni poparło ono samo <lzieło 
i myśli z niem związane. Każdy przecie z nas po- 
cznwa się do dugu wdzięczności wobec pamięci 
ukochanej znakomitego męża i nauczyciela narodu. 
Prosimy wszystkie redakcje o powtórzenie ni- 
niejszej odezwy i zbieranie ekładuk, które na- 
stępnie przesłane będą do Warszawy na ręce 
głównego Komitetu. 
W Krakowie, dnia 8 lipca 1924. 
Ignacy Chrzanowski w. r. Józef Kalienbach w. r. 


Kazimierz Morawski w. rT. 


R ONIKA 


Kraków, 4 lipca. 

MUZYKA KOŚCIELNA. W niedzielę 6 bm. w 
kościele św. Piotra podczas m=zy św. o godz. 12 
art. op. W. Pietroń odśpiowa Ave Maria Tostiego 
i modlitwę Rienzi Wagnera, a prof. WŁ Kozłow- 
ski (skrzypce) wykona utwory Górskiego i Vieux- 
tempsa. Będzie to 220, a zarazem ostatni program 
muzyki kościelnej pod kier. prot. L. Grodziekiej 
na rzecz «ihudowy kościoła św. Piotra. Kopuła 
została skończona. 

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbędzie się | 
w poniedzialek i wtorek dnia p i 8 bm. o godz. 
5 po poł. Tematem obrad, budżet na rok bieżący. 

EKSPORTACJA ZWŁOK ŠP. FR. STEFCZY- 
KA. Wczoraj po nabożeństwie: żałobnem w kapli- 
cy ementarnej iw ml. Rakowiekiej odbyła się eks- 
portącja zwłok śp. Franciszka Stefczyka. Kondukt 
otwierał ks, Anioł w asystencji duchowieństwa, 
imieniem zaś władz eentralnych w uksportaej! 
zwłok wzieli łulział: jako przedstawiciel 
Rady ministrów Wł. Grabskiego, naczelnik wy- 
działa w prezydjum Rady ministrów Daniel Ro- 
disch-Laskowski, oraz jako przedstawiciel min. 
rolnictwa, podsekretarz stanu w min. rolnictwa, 
dr Józef Raczyński, którzy wyrazili kondoleneję 
rodzinie zmarłego, a p. Laskowski złożył na trum- 
nie wieniec od prezesa Rady ministrów. W oks- 
portacji zwłok wziął nadto udział wojewoda kra- 
kowski. 

Obaj przedstawiciele władz wentralnych wyje- 
chali dnia 8 bin. wicczorem do Lwowa, aby wziąć 
tam udział w złożeniu zwłok śp. Franciszka Stef- 
czyki. 

Na dworcu zachodnim trumnę złożono do wa- 
goni, który przewiezie zwłoki do Lwowa. 

KONSULAT WĘGIERSKI W KRAKOWIE za- 
wiadamia, że z dniem 3 lipca trz czynności swoje 
zawiesił, a petenci zwracający się do tegoż kon- 
sulatu o paszporty lub inne konsularne czynności 
zechcą zwracać się w swych sprawach do król. 
wes, poselstwa w Warszawie, Służebua 5/2. 

Z SOKOŁA. Ćwiczenia gimuastyczne członków 
i członkiń Towarzystwa odbywać się będą nadał 
przez imiesiąee lipiec i sierpień w dniach jak na- 
stępuje: dla członków w poniadzialki, środy i piąt- 
ki od 480 do 8:30, dla członkiń we wtorki, czwart- 
ki i soboty od 7 do 8 wieczorem. 

Z PARKU DRA JORDANA. Zabawy młodzieży 
meskiej i żeńskiej odbywają się codziennie prócz 
niedziel i świąt od 5 do (6:30 po poł. Wskazamem 
by było, by rodzice i opiekunowie zachęcali jak 
najusilniej swoją (dziatwę do wzięcia udziału w 
tych zabawach, które się odbywają pod kierun- 
kiem kwalifikowanych przodowników. Nadto zaba- 
wy te mają tę dobrą stronę, że jodrywają naszą 
młodzież, choćby na kilka godzin, od wałęsania 
sę i ulicznych wybryków, dając w zamian za to 
zdrową i pożyteczną rozrywke. 


prezesa | eter 


(czy KRADZIEŻ KOSZTOWNEGO ZEGARKA. 
Dr Kohn doniósł policji, że podczas uiszczania za- 
laty za rozmowę telefoniczną na gł. poczcie, skra- 
dzicno mu złoty zegarek wartości 100 dolarów. 

(cz) POŻAR. Wczoraj o godz. 2 w nocy wezwa- 
no straż pożarną na ul. Topolową, gdzie w domu 
1 24 zapalila się w kominie belka na strychu a 
następnie ogień rozszerzył się na dach budynku. 
Straż ogień ugasiła. 

(cz) CZYJA KLACZ? Nocy dzisiejszej przytrzy - 
mano w al. Lubiez siwą klacz 7-tetnią, błąkającą 
się po tej ulicy. Klacz można odebrać w VI kom. 

(cz) WYDOBYCIE TOPIELCA Z WISŁY. Wozo- 
raj znaleziono na brzegu Wisly zwłoki jakiegoś 
miężezyzny. Po zbadamu okazało się, że był to 
Wł. Rozala, który kilka dni temm utonął w Dą- 
biu. 

(cz) STARY KAWAŁ ZLODZIEJSKI. W miesz 
kaniu dra K. Stawka, zam. przy ul. Filipa zjawił 
się jakiś mężczyzna pod nieobecność dra S. i za- 
pytał służącą o brata dra 5. Kiedy służąca oświad- 
czyla mu, że brata dra S. niema, mężczyzia ów 
zażądał kartki papieru i począt pisać list do bra- 
ta dra S. Nie chege przeszkadzać w pisaniu listu 
służąca wyszła do przyległego pokoju, a kiedy 
wróciła, tajemniczy mężczyzna wręczył jej list do 
brata dra S. Po jego wyjściu służąca zauważyła 
brak cześci srebrnego nakrycia stołowego warto- 
ści 200 zł. 

(cz) ZAMACH SAMOBOJCZY KUPCA. Dzisiaj 
rano wezwano pogotowie ratunkowe na ul. Zybli- 
kiewicza, gdzie kupiec L. Sandberg w celach sa- 
mobójczych przebił się szpilką od damskiego ka- 
pdusza w okolicę serca. Po opatrzeniu S. prze- 
wieziono na klinikę w stanie ciężkim. Powodem 
tego kroku miala być niemożność zapłacenia diu- 
gów za towary. 

(cz) TRAGICZNY WYPADEK. Dzisiaj w połu- 
dnie rynek podgórnski był widownią strasznego 
wypadku. Oto 2-letnie dziecko spadło z okna I. 
piętra na brwk. Z dzieciny została bezkształtna 
masa, która dawala jeszcze znaki życia, wobec 
czego przewiezione dziecię na klinikę chirurgicz- 
ną. 


EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI w państwowem gim- 
nazjum żeńskiem w Krakowie złożyły: Oddział A: 
Banachówma Wiad. (cel), Baszkopfówna Kar., 

ladoweka Helena (ec,), Bobrzyńska Marja (cel.), 
Borowiczkówna Marja (cel), Cholewkówna Marja, 
Ciechanowska Józefa, Cikowska Janina. Faszezew 
ska Romana, Gaszczykówna Iermina, Hamalanka 
Jutja, Israeli Henrylga, Jarosińska Felicja (cel.), 
Jarzynówna Irena," Jaskiewiezówna Marja (cel.), 
Jopkówna Jamina (eel.), Josse Zofja (cel.), Kile- 
mensierwiczówna Anna, Kronengollówna  Lateja 
(ecl), Krzywilzianka Kazimiera, Kulinowska Zo- 
fja, Kuskówua Marja (col), Lachmstówna Irena, 
Latinikówna Amtonina (cel), Lubowieska Janina 
(cel.), Dilionthalówna Leonora (cel),  Mączkówna 
Zotja (ech), Michalska Zotja (cel.), Morbitzerówna 
Wanda (cel), Orlowiezówna Jadwiga (cel), Pel- 
czyrska Zotja (cel), Rakowiecka Zdzisława (cel.), 
Rumińska Marja, Rykalanka Zofja, Salonkówna 
Anna (cel.), Sehoeneutówna Janina, Schmajdlerów 
na Reala, Skąpslka Anna (cel), Skikiúska Zolja, Ste 
fankówna Marja (ccl), Suessłówna Marja, Turo- 
wiezówna Aniela (cel.), Ursłówna Irena (eel), Wol- 
ska IZofja (cel.). 

Oddział B.: Adamska Zbigniewa, Anczakowska 
Janina, Baziakówna Helena, Beisterówna Jadwi- 
ga, Białówna Danuta (cel.), Bogdani Regina (cel), 
Dobrzańska Jadwiga wel), Filipkiewiczówna Ma- 
rja (cel), Galińska Helena (cel), Grzybowska Z0- 
fia (cel). Izierska Julja (cel.), Januszówna Iielona 
(cel), Jednorukówna Zeuobja, Kazoniówna Adai- 
slawa, Knauerówna Anna (cel), Kwaszycówną 
Helena, Kwaszycowna Marja, Malecka Helena, 
Mydlarczykówna Wiktorją, Patkaniowska Marja 
(cel.), Pruszyńska Helena (cel.), Radwańska We- 


ai a A T e a . al 
moniki, Samulski Marj: cieżków Janina (cel) En ~a à r» 
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s 
Tekarzówna Marja (cel), Tomaszewska  Zofja, 
Wisrirrweka Janina. Glotzówna Zofja. — Jedi 
uezenice roprobowano ma pół roku. 
W SPISIE UCZNIOW VII gimu., którzy zdali 
erzamin dojrzałości wypuszczono nazwisko 
murda Seelenfreuwda. 


¿ kraju i ze świata 


ODZNACZENIE POLSKIEGO UCZONEGO. 
Profeszr uniwersytetu iwowskięgo dr Oswald Bal- 


zer mianowany został członkiem bułgarskiej Aka-| 


demji umiejętności. 


MIANOWANIE LEKARZY. Minister spraw we- | 


wnętrznych zamianował iekarzy urzędowych w 
I st, sł dra Frmciszka Gałzińskiego w Oświęci- 
miu, dra Framcieaka Kropaczka w urzędzie woje 


wódzkim w Krakowie, dra Adama Grudzewskiego j 
w starostwie krakowskiem lekarzami urzędowymi, 
w VI st, sł.,+ardra Wojciecha Kunzyńea w bDąbno=| o 


wie żekarzem urzędówyn w VIE'st. sł 

ODEBRANIE DEBITU, POCZTOWEGO. 
two spraw wewnętrznych odebrało debit po- 
cztowv ezasopismu „Robotnik polski" we Francji 
z paw xlu zauamion przestępstw z Ś$ 58 i 308 ust. 
karnej. Zarazem wydano zakaz rozszerzania t2g0 
piema na ziemiach Rzpiiej. 

ŚLĄSKIE KARTY CYRKULACYJNE. Między 
Śląskiem województwem a rządem niemieckim w 
Opolu przyszło do ugody w uprawie granicznych 
kart cyrkułacyjnych na rok 1925. Wymiana tych 
kart wozpocznie się jeszcze w tym roku, ażeby 
ruch graniczny odbywał się normalnie. 

BYDGOSZCZ STOLICĄ WOJ. POMORSKIEGO 
„Słowo Pomorskie", omawiając sprawę przylącze- 
nia kiku powiatów poznańskieh do województwa 
pomorskiego (powiaty szubiński i wyrzyski), po- 
daje wiadomość, że wedlug otrzymanych z War. 
szawy informacyj rząd zamierza przenieść w przy- 
szłym roku siedzibę wojcwódziuwa z Toruniu do 
Bydgoszczy. 

WYROK NA STUECKGOLDA. Z Warszawy te- 
Ifonują nam: Głośna sprawa znanego walucjarza 
Adolfa Stuckgolda znaltzla wczoraj ostateczne 
swoje zakończenie. Wezoraj warszawski sąd okr. 
w myśl orzeczenia sądu apelacyjnego rozpatrywał 
po rsa ostatni sprawę Stueckgolda. Po przepro- 
wadzonej rozprawie sąd wydał wyrok, skazujący 
„Śiockgolła na 1 rok i 9 miesięcy więzienia, za- 
miast dawnych 2 lat domu poprawy. Sensacją dnia 


wczorajszego było wręezżenio przez zastępcę 
Stusckgolda 48 miliardów marek — tytułem 


grzywny, ua którą poprzednim wyrokiem Stueck- 
gold został skazany. 

CIĘŻKA KARA ZA OBRAZĘ WŁADZ. Kwiat- 
kowską Agnieszkę z Inowrocławia skazał sąd po- 
koju za obrazę władz państwowych ma 6 miesięcy 
więzienia i poniesienie kosztów postępowanin są- 
dowego. * A 

NIESZCZĘŚCIE PODCZAS WIANKÓW, Z Po- 
znania donoszą: Utonął we Warcie podczas trady- 


Nadużycia o urzedzie celnym w Muszynie 


(cz). Jak się dowiadujemy, w ciągu dni o.| 


statnich wykryto w urzędzie celnym w Muszy- 
nis wielkie nadużycia, Nadużycia te tyczą 
sposobu clenia sprowadzanych z Czechosłowa 
cji towarów. 


Mówią, że nadużycia te, które wykryly. | 
nas z Muszyny iniormuja — władze krako 
skie =- odawna już miały miejsce i to m 
wielką skalę. 

W związku z tem przeprowadzono podobno 
rewizję w urzędzie ceinvm 


Siraszna katasirofa lotnicza 


Porucznicy Latawiec i Laszecki zginęli na miejscu 


Wczoraj o godz. 4 po poludniu zdarzyła się 
straszna katastrofa na poich rakowiekich pod 
Krakowem. 

- Wedie opowiadań maocznych świadków tuż 
przeł godziną 4 po poł. powracał z lota aparat 
włoskiej fabryki „Ausaldoć A. DOU na pole Jądo- 
wania 2 pułku lotniczego w Rakowicach. Osudę 
aparatu tworzyli: por. pilot Jan Latawiec i por. 
obserwator Karol Laszecki, 

Gdy aparat obniżył się na 80 metrów, nagle 
przechylił się i w wirze „korkociągowym* ruuął 
na łąkę między koszarami 8 p. ułanów a nową 
szkołą ma Prądniku Czerwonym. 

Uderzenie było tak silne, że cały motor zarył 
się głęboko iw ziemię a aparat został zupelnie zdru- 
zgotany, grzebiąc pod szczątkami skrzydeł i kadłu- 
ba por. obserw. Karola Laszeckiego. Por. pilot 
Latawiec ostal w czasie „korkociągu* wyrzucony 
z aparatu i spadł opodal miejsca katastroly na łą- 
ce. Por, Laszecki został formalnie zmiażdżony, « 
cialo jego przedstawia bezkształtną masę. Por. 
Łatawiec żył jeszcze przez chwilę, wskutek jednak 
wewnętrznego krwotoku, nie odzyskawszy przy- 
tomności zmarł. - 

Wkrótce po wypadku zjawiło się na miejscu 
katastrofy pogotowie wojskowe 2 pułku lotnicze- 
go oraz komisja wojskowosądowa celem zbada- 
nia przyczyny strasznego wydarzonia. Również na 
miejscu katastrofy zjawily się tłumy publiczności, 


voras puiieja, utrzymująca = porządek. Po vględzi- 
nach przeg komisję uniejsea katastrofy przewie- 


jziono ciala tragicznie zmarłych oficerów do kost- 


(nicy Szpitala zalogi przy ul. Wrocławskiej, 

Aparat, który uległ katastrofie, pochodzi z 
Włoch i zakupiony został przez rzął polski w ro- 
ku 1922 i w tymże roku przeszedł remont w za- 
kładueh lotniczych na Rakowicach. 

Por. Latawiec mial lat 27 i był kawalerem. 
Przebył kampanję włoską jako oficer austrjacki, 
następnie kampanje polską i był kilkakrotnie ran- 
ny. 

Poemeznik Laszecki, lat 25, również ma za sobą 
karjctę wojskową. Wstąpił on do służby lotniczej 
dopiero przed miesiącem, przedtem był oficerem 
w rezerwie., Pozostawił on żonę i 3-tygodniowago 
synka. 


POGRZEB 


[tragicznie zmarłych lotników odbędzie się w sobo- 


tę o godz. 1%-1cj (5 po poludniu) z kaplicy szpik 
tala załogi przy ul. Wrocławskiej. 
Jak się dowiadujemy w ostatniej chwili 
ŚLEDZTWO 

wykazać miało, iż powodem katastrofy było za 
ostre wstawienie aparatu przy wznoszeniu się w 
górę, katastrofa bewiem nastąpiła nie przy lado- 
waniu aparatu, leez w chwilę po jego wzniesieniu 
się na wysokości ekoło stu metrow. 


cyjuego puszczania „Wiamków* plutonowy 7 puł- 
ku saperów. Zwłoki wypłynęły 26 z. m. przy ogro 
dzie bractwa Strzeleckiego w Szelągu. 

NOWY POŁSKI ATLETA STANISŁAW STA- 
SIAK walczył w Bostonie ze St. Zbyszkiem Cy- 
ganiewiezem, odnosząc nad tym ostatnim dwukro- 
tne zwycięstwo. Gwiazda Zbyszka zaczyna zwolna 
gasnąć, jego miejsce zajmuje Stasiak, który uzy- 
skał juź cały szereg mistrzowskich nagród. 


ZMARLI: 

— Alam Daniel Starzechi, radea Tymez. 
Wydziahr Samorządowego, zmarł we Lwowie na- 
gle wskutek ataku sercowego dnia 2 lipca. 


Z KRAKOWSKICH TEATRU W 
WYSTĘPY P. IRENY SOŁSKIEJ. Gościna znako- 


mitej artystki, oblicza tym razem tylko na krótki 
termin, wzamceniła wybitne zainteresowanie teatrem. 
Dotychczasowe występy ściągały nader liczną publi- 
czność. Dzisiaj powtórzony będzie pełen poczji i sub. 
tebiego humoru  ..Świecznik* Mussota, ze sławną 
„Piosrką Fortwia* Offenbacha, która dzięki tym 
przedstawieniam stała się nadzwyczaj popularna w 
Krakowie, W medzielą po południu grana będzie po 
cenach zniżonych po mz ostatni „Nauczycielka: Ni- 
codemiego, wieczorem zaś również ostatni raz „Cyd“. 
Najbliższą rolą znakomitej artystki będzie jej słynna 
Psyche w efektowuem widowisku Jerzego Żuiawskie: 
go. 

TEATR NA WAWELU, Jutro o 845 wieczorem je- 
dyne w tym roku powtórzenie 
i na theatrum wawelskicyo dziedzińca. Sprzedaż 


do 6 godz. w teatrze im. Słowackiego. później zaś na 
Wawcln przy wejściu. 
DALSZE POWTÓRZENIA „ON, ONA I MAMA“. — 


Pelva wdzięku, poezji i dowcipu komedja Armonta 
Ed- i Gerbidonu „On. ona i mama* ściąga do „Bagateli: 


tłumy publiczności, dzięki doskonałej grza calego 
zespołu artystów z wykwintną a przemiłą margrabi- 
ną. panią Sznage.Andruszewską i urcezą  enotliwą 
Awe p. Modzelewską na czele. Staramna wystawa 
i piękne toalety dopełniają mitego wrażenia całości, 

„On, ona i mama” ukażo się dzisiaj w piątek o g. 8 
wieczorem oraz w dni następne aż do poniedziałku 
włązaie, 

MALICKA I WĘGIERKO W  „BAGATELI. U 
seyłku sezonu bywalcy „Bagateli* doznają miłej nie- 
spedzianki. Będą miceli sposobność zobaczyć na scenic 
„Bzgańciić, dawnych swych ulubieńców, obecnie merw 
szerzędnych artystów teatru Szyfmana w Warszawie, 
uroczą p. Malicką i znakomitego p. Aleksandra We- 
gicikę. 

Astyści ci, którzy przebojem podbili warszawską 
twbliczność i krytykę wystąpią w swych najlopszych 


sa | rolach. Zobaczymy tedy z pin Malieką i p. Węgier- 
Mini- ką. „Kobictę. która zabiła» „Miłość czuwa"; „Poła- 


wiiczą cient* craz „Świt, dzień i noc” 


e = 


REPERTUARY: 
TEATR IM. SŁOWACKIEGU 


Piątek, 4 bm.: „Świecznik l 
Svhota, 5 bm.: „Odprawa postów greckich“ na Wa 


! welu. 


Niedziela, 6 bm. po pol: „Nauczycielka”; wieczorem 
KEY". 

Poniedziałek, 7 bm.: „Świeeznik”. 

Wtorek, 8 bm.: Eros i Psyche, 


TEATR „BAGATELA“ 


Piątek, 4 bm.: „On. ona i mama“. 

Sobota. 5 bm.: „On, ona i mama”. 

Niedziela 6 bm. po poł: „Głupi Jakób'; wieczorem 
„On, ona i mama“. 
* Poniedziałek. 7 bm.: „On, ona i mama”. 

Wtorck, 8 bm.: „Kobieta. która zabiła”. 

Środa. 9 bm.: „Kobieta. która zabiła“ 

Czwartek, 10 bm.: „Poławiacz cieni“. 


REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 

KINO REDUTA: „Piekielna maszyna”, dramat 
w 6 aktach. - 

KINO UCIECHA: „Na progn zatracenia”, dra- 
mat w 10 aktach (dwie serje razem), 

KINO SZTUKA: „Kobieta w złotej klatce“, dra- 
mat w 6 aktach. 

KINO WANDA: „Delfin Francji", dramat: hi- 
storyczny w 6 aktach. 

Z TEATROW WARSZAWSKICH. AW. donosi 
z Warszawy: W komisji finansowo-budżatowej Ra- 
dy miejskiej zatwierdzono wczoraj budżet opery 
w wysokości 1,300.000 złotych. w tem 500.000 sub- 
sydjów fol rządu. Równocześnie upoważniono ma- 
gistrat do podpisania umowy w sprawie zorgani- 
zowania teatru robotniczego w gmachu teatru im. 
Bogusławskicgo. 
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Przed zjazdem htrcerzy polskich 


Setki namiotów na błoniach sie' ierskich 
(leletonem od naszego korespondeuta 


; Warszawa, 4 lipca. 

Warszawa roi się ed dni kilku od drużyn 
harcerskich, przybyłych tu na ogólno-państwo- 
wy zjazd harcerski, który odbędzie się na bło- 
niach siekierskich. Do tej chwili przybyło o- 
kolo 3. 000 harcerzy ze wszystkich zakątków 
Rzeczypospolitej. Przybylo również do War- 
szawy wiele drużyn zagranicznych, mianowicie 
12 harcerzy łotewskich, 9 angielskich, 8 szkoce: 
kich, w swych barwnych strojach narodo- 
wych, dalej czescy, francuscy, belgijscy i we 
gierscy. Przybyła nadto grupa harcerzy pol 
skich z Berlina. Maszerująca przez ultee stoli 
cy drużyny*harcerskio"budzą podziw sprawno 
ścią fizyczną i niebywalą u ngs dyscypliny: 

Na siekierskich bioniach praca wre w całej 
peini, Błonia pokryte są setkami namiotów. — 
Harcerze przeprowadzili wewnatrz obozu oko- 
ło 40 linij telefonicznych oraz trzy połączenia 
telefoniczne z miastem. Budują również kinb, 
obiiczone na 1.000 osób, w którem będą przed- 
stawion» filmy z życia harcerzy zagranicznych 
i polskich. 


„Odprawy posłów gre- ; 


Siedm wypadków 
w fabryce tytoniu 


| Fabryka tytoniu i cygar przy ul. Dolnych Mły- 
nów znaną jest doskonale mieszkańcom Krakowa. 
Zatrudniony był w niej zawsze legjon popularnych 
„fabrykamek', których życie przedostało się na- 
wet do Ińeratury scenicznej i powieściowej, żu 
wsgomiimy „Cygarniczkę* Gruszeckiogo Artura 
i K. Krumłowskiego „Królowę Przedmieścia“. —- 
Przed wojną fabryka należała do tych przedsię- 
biorstw rządowych, które dawały uczciwy zaro- 
bek i wcalę znośną egzystencję robotnicom, po- 
chodzącym przeważnie z warstw najbiedniejszych, 
z peryferii miasta. 

| Po wojnie — względnie w czasie jej trwania — 


z 


„de fabryki przyjęto między innemi także szereg 


kobiet z pewnem wykształceniem, nie mogących 
uzyskać chwilowo innej posady, a nadto znalazły, 
tam zatrudnienie wdowy go poległych żołnierzach, 
obarczone liczną rodzimą. ws 

Od pewnego czasu stosunki w fabryce pogor- 
szyły się znacznie i obecnie wywołują one fer- 
ment pośród tysiąca blisko zajętych tam kobiet. 

Wynagrodzenie robotnie jest teraz mizerne — 
mimo ciągłych pouwyżek cen tytoniu i cygar, 
ostatnio zaś niezadowolenie, grauiezące z rozpa- 
czą wywołało wprowadzenie w fabryce jednorazo- 
wego czasu pracy, która trwa wśród okropnego 
zaduchu i trujących wyziewów od godz. 7 rano 
do godz. 3 po poludniu. Przeważna część robotuie, 
zumieszkała duteko poza miastem, a posiidająca 
drobne dzieci, musi pozostawiać je w domu uie- 
jednokrotnie bez żadnej opieki, co staje się powo- 
dem wielu tragicznych wypadków. 

Robotnice przemęczone pracują z mniejszą in- 
teusywnością i coraz częściej zapadają na zdro- 
wiu. Najsmutniejszą hustracją tego stanu jest aż 
7 wypadków najrozmaitszego rodzaju, przeważnie 
nagłych zasłabnięć, omdleń i nerwowych ataków, 
jakie zaszły w fabryce w dniu wczorajszym. 

Tendencją gen. dyr. monopolu tytoniowego by- 
ło zwiększenie wydajności pracy u nobotnie, re- 
zultaty tymczasem zmienionego systemu osiągnę- 
ły skutek wręcz przeciwny. 


Ze sportu 


ZAWODY SŁAVIA—WISŁA zapowiadają się 
nadzwyczaj interesująco. Kraków zobaczy takich 
graczy, jak Vanik, Stapl itd., tak popularnych i 
dobrze znanych na boiskach międzynarodowych w 
calej Europie. Slavia przyjeżdża w komplewym 
skladzie, który przedstawia się następująco: Stap- 
lik (olimpijczyk), Seifert rolimp.), Nytl, Plodr (repr) 


! 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


. . pa, m sA "m. o e „gó ` p 
Pleticha (limp). Tiliniak. Kazel, Stapl (otim), | Tucholskiej. Na wielkich przestrzeniach lasy 39- 
Vanik (repr, Sylny, Kratachvil (olimp.). Slavia snowe wygłądują z. daleka, jak gdyby pożar úpaiił 
gościła w Krakówie jeszcze prze] wojną i pokoa- jm jeliwie 
la Wisłę w roku AMO w stosunku 10:3, w r. 1911 zw T ; śr EN; 

Ra ao di GAĆ wal Ady Man Sówka chojnówka jest motylem, której gąsfeni- 
TO Pozatem grała Slavia jeszcze w Polsce z ? ! m 
ARK 5 wy mig mA i 4, lice żywią się igliwiem sosnowem. Szkodnik ten — 
Czarnymi we Lwowie i zwyciężyła w r. 1909 orina weini ów an a 
Stosninen 10:1. w m. 1913 4:1 i 12:1. W roku 1922 l j s a 2 Ra 922 1 a a: ę sh 
pokonala Slavia w Pradze Cracovię 5:0. Wisła| PACE a DOE LECA WadąeyczOz p” 
będzie miała bardzo ciężkie zadanie. sądzimy jed- ŚĆ Wiedzieliśmy, że w roku następnym sówka 
uak, że przy znanej ambicji i wytrzymałości gra-|rozmnoży się tak, iż klęska przybrać może roz- 
czy Wisły zrehabilituje przedwojenne wyniki i miary katastrofy. Niestety. nauka nie zna dotych- 
godnie zaroprezentuje foothul polski w zawodach czas środka dla powstrzymania klęski, Po co nit- 
z tak potężnym przeciwnikiem, stą.pilo. przeszlo wszelkie ovzekiwania. Literatura 
naukowa nie notmje klęski sówki o tak wielkich 
rozmiarach. Szkodnik ten nawiedził również lasy 
Komunikaty i zawiadomienia niemieckie, w Bramlenbargji, Pomeranji, u także 
p i Era nd Era disco, 0 1 qr nEniat 
WYCIECZKĘ DO GRODZISKA (za Tyńcem) I Frusiuch Wschodnich, w Polsce zuż i w 'woje 
urządza statkami w niedzielę 6 lipea chrześcijań- , WÓdztwie kieleckiem. 
ski związek, handlowców pol przewodnictwem Rozmiarów klęski dzis jeszcze ustalić nie można. 
prez. Pustelnika. Nasi dzielni handlowey. stoją- Niektóre sosny, vaz objedzone przez gąsienice 
cy caly rok na uslugach pubiiczności puszczają sówki, przyszły do siebic, wypuściły pąki nawet 
e e w ae WA podróż krajoznaweżą, niektóre drzewa objedzone już powtórnie. Drzewa 
na tie uroczych kr: AZ SZ skret- a e mał ; 
y je uroczych krajobrazów, szumu dyskrct- zupełnie zamarle należy wyciąć, albowiem rzuca 
nv c D M 
nych fal wiślunych, na tle szezerbatych ruin, a się na nie kornik. Na czeście KIER Soad KA 
w=ród zieleni lasu — przy wesolych tonach orkio- w z OW 2. «aaa JAW * m 
stwierdza uauka i doświadczenie, trwa trzy lata 


stry i pląsach zobaczyć, jak na P. T. Publiczno- BĘ owal SE, NY, il 
ści prezentują się te bajeczne fatataszki. mozol- najdłużej. W pierwszym roku pojawia się w 10- 


nie sortowane w ciemnych, zaduszuych magazy- ści nieznacznej, w drugim przybiera rozmiary ka- 
nach ich szefów. Odjaml z placu Groble o godz. tastrofy, w trzecim zaś ginie zmpełnio. I tak też 


19 rano i 3 po poludniu. ma się rzecz w tym reku. Sówka przeniosła się 
—_|obeenie wprawilzie xa lasów powiatow wołlsztyń- 
skiego i leszczyńskiego, lccz w mniejszej o wiele 
ilości i jest wszelka nadzieja, że w roku przyszlym 
już jej nio będzie. szkodnik ulega bowiem zara- 
zie, mianowicie spcejalnym grzybkom, które ni: 
szczą jej gąsienice. Pozatem rozmnożyło się nmó- 
jstwo owadów, jak calosoma sycoliuna, które ni- 
ezeza sówkę chojnówkę gwałtownie, tak, iż klęska 
ta ginie wcale szybko. W lasach Saksoaji poja- 
wila się pozatem mniszka, która niszezy lasy 
świerkowe. 


Kięska sśwki chojnówki 


Trzeci już rok grasuje w lasach Wielkopolski 
sówka chojnówka, której gąsienice — jik to już 
donosilismy — zrządzily katastrofalne wprost 
szkody w drzewostanach powiatów obornickiego, 
czarnkowskiego, międzychockiego, szamotulskiego, 
chodzieskiego, bydgoskiego w naszem wojewódz- 
twie, » także nu Pomorzu, zwłaszcza w Puszczy 


Żajścia listopadowe przed sadem 


Przewocdiniczący zarządza opróżnienie sali rozpraw 
z publiczności 


(W. S.) Na dzisiejszej rozprawie nie jawiło sięj mógł odebrać zabraną mu broń. Na odwachu był 
wielu świadków. przew. zarządził więc przymuso-| wówczas osk. Klemensiewicz, który nie zgodził 
we dostawienie, poczem zcznawał ` się na żądanie owego żandarma, a sprawę tọ on 


à , już sam zalatwi telefonicznie z gen. Cziklem. 

ŚW. ZALESKI STANISŁAW, Przew. stwierdza, że w śledztwie inaczej ze- 
dyrektor Syndykatu roln. na pł. Szozepańskim. W |znawał, na co odpowiada $w., iż prawdą jest to 
oknie Syndykatu padł — jak wiadomo — śp. inż. |e> mówi obecnie. - 
Lachowicz, Św. | Wi o wo na pl. Szeze- Obrońca dr Bogdani do świadka: Proszę pana, 
pańskim przed godz. 8 rano, gdy szedł do biura. czy to jest prawda, że św. kilka lat temu kazał 
diwy z okna biura ukrytych ŁA pałacem Sztuk | scbie wydrukować klepsydry w zakładzie pogrze- 
Pięknych kilku bojowców i strzelających do po-|tewym Wolnego? * à 
lieji względnie wojska. Inni bojowcy strzelali dlo i 


a ) | Przew.: Uchylam to pytanie. 
Syndykatu roln., a kule wybiły szyby. Gdy iuż.| Dr Bogdanui: Stawiam wniosck, aby zawezwać 
Lachowicz szedł do biura bojowcy opadli go i 


ow. i l A AP na świadka p. Wolnegó, gdyż potrzebnom to jest 
pobili, śp. Lachowicz uciekł i schronił się w bin- 


p do schmifikteryzow ania Baa 
rze, W chwilę potem, gdy z okna przypatrywał! Prok. sprzeciwia się wnioskowi. Przew. na pod- 
SIę zajściom, zginął ugodzony kulą. Ponieważ tłum; stawie uxhwały trybunału odmawia wnioskowi 
napieral na gniach ttyrekcja zwróciła się o straż |allowiem uważa za rzecz niedopuszezalną, aby 
bozpieczeństwa do pos. Marka, który też straż tę |rezpatrywać sprawy z życia świadka, które nie 
posłał, Jednakże straż ta nie przybyła, natomiast | niają nic wspólnego z zajściami AO Ro wani. 
w międzyczasie przybyło kilkunastu bojowców,| Św, Warchałowski Józet, współpracownik Gło- 
przeprowadzili rewizję i zażądali po 400.000 mk. S: 
na głowę i obiadu, rzekomo za strzożenie bimra. 


su Narodu” (w sprawie osk. Hoffmann), Świadek 
słyszał przemówienie osk. Iloffmana w dniu 5 li- 

Gdy im wyplawono pieniądze i zjodli obiad wyszli 

i więcej się nie pokazali. 


stopada z balkonu domn robotniczego. Św. twier- 
dzi, żę osk, użył słow „wypowiadamy bezwzględną 
Przew.: Nie wie pan, dlaczego Śp. Lachowicza walkę rządowi o wolność. Następnie zwróci! się 
pobito? 
Św.: Mówił mi, że dlatogo, iż miał białe ręka- 


I. do robotników, aby przyszli nazajutrz, gdyż 

Sw.: U m l potrzebni będą do ostatecznej rozprawy z rzą- 
wiczki. Rzucili się na niego z okrzykami „Burżuj”*. 
Przew.: Widział pan jaki oddział bojoweów na. 


dem“, Wedle jego przekonania mowa miała cha- 
1. Szezepanskim? 


rakter podburzający. A i 
x Osk, Holfman oświadcza,.że mowa jego uspo- 
Św.: Większy oddział prowadził jakiś człowiek, | kajająca, a najlepszy dowód, że tłum się rozszedł. 
oddzial ten następnie u wylotu ul. Szczepańskiej| Św. Kwiatkowski Alfred, dyrektor administra- 
rozsypał się. Komendanta nie widział dokładnie. cji „Gońca“ (w sprawie osk. Jaroszewskiego) sly. 
Zanważył jednakże niskiego młodego człowieka, "M 
który z szablą w ręku gonił między ul. Szezcepań- 


p 


| 
| 


W ten sposób sprawa uregulowania stosun- 
ków mniejszości narodowych do państwa, po- 
stąpiła naprzód. Sprawozdanie komisji przedlo- 
żone zostanie pelnej Izbie w środę nadchodzą- 
cego tygodnia, wobec czego projekty staną się 
| ustawą jeszcze w ciągu obecnej sesji sejmowej. 


szał przemówienie osk, J. z balkonu domu robot- 
niczego, w którem wzywał robotników, by naza- 
ską a domem robotniczym. jntrz przyszli, u jeżeli policja im będzie prze- 

Óbrońca dr Zakrzewski: Czy pan nie słyszał szkadzać. to z mą zrobią porządek i wprowadzą 
przed zajściami jakichś przemówień na pl. Szeze- milicję. 

a Osk Jaroszewski zaprzecza: 
a LE Na dwa dni przed G listopada przemawiał Św, Jankiewicz (w sprawie Batki), który świad- 
Jakis tęgi jegomość przeciw rządowi, wygłaszał |ka wraz z innymi bojowcami okradł w hotelu Kra- 
CH 1 w b 4 , 

podburzające, przykre mowy. kowvskim, wyrządzając mu szkodę wówczas na 2% 
ŚW. JAMROS STANISŁAW miljarda mk, Budzik oraz materję znalezione przy 
z przekonań politycznych „zawodowy idealist Kate rozpoznał świadek jako swą wlasność. 

AM g CZ Ą «dw t alisti ba Ą . y: ; . 
64 ry a 5 k si a PA A, x nę. Sw. Kostecki, ajent polic. opowiada o szezegć- 
> up i i = ak się * m - Ay al (w woj. Haes w rybkn i ul. Szczepańskiej, jednakże ze- 

7 SĘ hijo "ŻA ). 7 U p b= RKKA . . R 
hs Ą ` a nèit R ; J i *zę wi ‘znanja te nie nowego nie wwoszą do sprawy, 

e U kl a ce yi AiR {i J R j a + . . zj t rę 
2 y > = aE gy A hi r TOROUURÓW, A, Św, slyszal przemówienia pos. Stańczyka, które 
w k + E poszedł do województwa mialy być podburzującemi. Nie wie, czy 6 listo- 

da i i y HA ET ya Ly f O a) r pi 
AN. e R m Ak mode * przemawiał pos. Stańczyk, natomiast z calą 
wt M" A R E Ar i AB A stanowezością stwierdza, że 7 listopada mówił o 
K fa LOLZE y. U ee e : , kas 4 : 

EA ai OA w A 3 ed pe polecenie | zwycięstwie” robotników pos. S. Na tle czasu i 
igi wa i laka i W. a potem go za-|ilvści przemówień przychodzi do ostrych kontro- 

r . > ` | NL. . . . D . - 
wiaądomił OMAY T ANITE r eo. jazgl KEY: między oskarżonym, obroną a świadkiem. 

AT x AF p wolsknu; ce ji A "o f Äi A a Gl: 

Prok.: Czy pan służył przy AVRET NARA Ponieważ publiczność w czasie zeznań świadka 
pan sobie wyobraża, że major Giza na_gołosłow-|zachowuje się nieoilpowiednio, przewodniczący 
ne qwlecenie eywiinej osoby wstrzymidby akcją zarządza opróżnienie sali na jedną godzinę 

` p a È p v > i a 
wujskowg? | i Św. Laniensdori (w sprawie osk. Gebla), praco- 
$w.: Byłem tak „ucieszony mandatem robot- | qawten ok. G. stwierdza, że Gobel był w jego re- 

Tj A ~ N n si © 
PASS że poszedłem tam bez względu na to, coby |stąnracji o godz. 11 przed pot. Poza tem nie 9 
tanie spotkało. 4 sprawie nie wie. 

ŚW FLINTA JOZEF, Sw. Majerski Roman, student medycyny, sly- 
(rownież w sprawie osk. Klemensiewicza), urzęd- [Szał przemówienia pos. Stuńczyka na temat mili- 
mh gazowni. Opowiada o zuanych wypadkach naltaryzacji kolei. Nie wie, czy pos., 5. wzywał Ko- 
al. Szczepańskim. Widza? m, A. vozbojtnić żairHejarzy do niedawania posłuchm Mż w) władz 
darma, który udał się nat odwach i prosił dyżuru. | wojskowych o powołaniu do Wojs*t. Wogóle mało 
jącego oficera 0 tsystę Z 4 ludzi uzbrojonych, aby [sobie przypomina. 
a x . a P . z _ = d 
m 
Projekty ustaw © używaniu języków mniejszości nar0Co 
u i k a a a a 
z t 
wych przyjęia komisja w trzeciem czytaniu 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 4 lipca. Na dzisiejszem posiedze- 
nin sejmowe, komisji konstytucyjnej przyjęto 
w drugiem i irzeciem czytaniu projekty ustaw 
o używaniu języka mniejszości narodowych w 
administracji państwowej i samorządowej, $3- 
downictwie oraz szkolnictwie. : 


NOWA REFORMA 


Przebieg posiedzenia był następujący: Jako 
pierwszy przemawiał sprawozdawca projektu 
ustawy o używaniu języka mniejszości narodo- 
wych w administracji pos Thugutt, zbijając 
zarzuty, stawiane projektowi i zalecając komi- 
sji ustawę do przyjęcia. 'Nasiępnie pos. Ta- 
raszkiewicz (klub bialoruski) złożył imienien 
wszystkich klubów mniejszości narodowych 
deklarację, iż mniejszości narodowe ze względu 
na to, że przedstawiciele ich pomińięci byli 
przy rokowaniach wstępnych przy omawianiu 
projektów ustaw, w dalszych obradach komi 
sji nie wezmą udziału i demonstracyjnie sale 
posiedzeń opuszczą. 

Istotnie po przemówieniu pos. Taraszkiewi- 
cza wszyscy posłowie mniejszości narodowych, 
a więc żydzi, Ukraińcy i Białorusini opuścili 
komisję. Oświadczenie przedstawiciela muniej- 
szości narodowyci: przyjęła komisja milcząco 
i prowadziia w dalszym ciągu swe obrady. — 
Przemawia następnie referenci dr Kiernik i 
St. Grabski. Poszczególni członkowie komisji 
z ramienia P. P. S. stawiali szereg poprawek i 
rezolucyj. Ostatecznie komisja w drugiem i 
trzecieni czytaniu przyjęła projekty ustaw rzą- 
dowych z pewnemi zmianami  stylistycznemi, 
oraz z dwoma zmianami zasadniczej natury, — 
Pierwsza poprawka wprowadzona do projektu 
ustawy ustala nomenklaturę „ruski“ w miejsce 
„rusiński*, druga poprawka dotyczy ustawy u- 
żywania języka mniejszości narodowych w są- 
downiciwie i ma poważniejsze znaczenie proce- 
duralne i fachowe. Wszystkie trzy ustawy 
przyjęto jednogłośnie. 


Z rezolucyj, zgłoszonych przez P. P. S., od- 
rzuciła komisja pierwszą, domagającą się od 
rządu gwarancji wprowadzenia w życie usta 
wy, drugą, domagającą się założenia Uniwer- 
sytetu ruskiego we Lwowie, przyjęła natomiast 
rezolucję trzecią, wzywającą rząd do wydania 
zarządzeń, umożliwiających zebrania żydow- 
skie. 

Zaznaczyć należy, że ustępy końcowe wszyst 
kich trzech projektów ustaw, termin wejścia 
w życie ustawy, określają na dzień 1 paździer- 
nika. 


Brak karności parlamentarnej 
u lewicy 


(lelefonem 0d naszego korespondenta. 


sewania Bad preliminarzem budżetu min. o- 
światy wywołał w prasie łewicowej wielkie nie- 
zadowolenie, zwłaszcza ze względu na taktykę 
„Wyzwołenia”. Na ogół prasa lewicowa stwier: , 
dza, że lewicy jest brak  przedewszystkiem į 
wszelkiej dyscypliny politycznej i parlamen- 
tarnej. W decydujących momentach sejmo- 
wych, w chwili, gdy trzeba skupić wszystkie 
siły, solidarność lewicy łamie się, a wnioski 
jej przepadają. ośmieszając lewicę. Dzienniki 
lewicowe stwierdzają duej,że wynik wczorajsze 
go głosowania i porażki ponosi przedówszyst- 
kiem „Wyzwolenie, ponieważ po przyjęciu 
wniosku. skreśłującego kredyt ua uposażenie 
wiecministra. marszałek zaproponował ..Wy- 
|zwolcniw, by wobec przyjęcia tego wniosku 
uznało za zalatwiony Swój wniosek o skreśle- 
nie 100 zł. z uposażenia min. oświaty. „WI- 
zwolenie* jednak nie zgodziło się na to, i do-| 
magalo się odrębnego głosowania, Rezultat te- 
go glosowania jest wiadomy. Min. Miklaszew- 
ski ocalał większością 20 głosów, 


Pegłoska © dymisji 
wiceministra Łopuszańskiego 


(Telefonem od naszego korespondentas. 


Warszawa, 4 lipea. Wiadomość o podaniu się 
do dymisji podsekretarza stanu w minister- 
stwie oświaty p. Łopuszańskiego nie sprawdza 
się. Wiadomość ta jest przytem pozbawiona 
wszelkich podstaw, gdyż żadón z wieemini- 
strów nie jest parlamentarnie odpowiedzialny, 
nie może też na podstawie uchwały Sejmu)! 
ustępować, może być jodyie w mysl pragma- 
tyki spensjonowany. à 


Eweniuulae ziprowidzenie przymi- 
i s 
sowego zarządu w manufakiu:ze 
wiczewskie] 
| Łódź, 4 lipca (AW), Wczoraj odbyło się z2- 
branie zarządn Manufsktury Widzewskiej, do 
którego to dnia odroczono na konferencji w, 
ministerstwie pracy sprawy uruchomienia teg5 
przedsiębiorstwa. © ileby zarząd Manufaktury. 
Widzewskiej w dalszym ciągu stawiał warun- | 
ki nie do przyjęcia, stanie się aktualną kwestja | 
objęcia tabryki w zarząd przymusowy. | 


0 pomoc ulu pozkńwionych zujecin 
pracowników maeh I handlowych 
w 40UZ: 


Łódź, 4 lipca (AW). "W związku z bezrobo- 
ciem wśród pracowników biurowych i handlo-: 
wych, w Łodzi międzyzwiązkowa komisja pra- | 
COWNICZA „zwróciła się do magistratu z żąda-, 
niem udzielenia z jegu strony pomocy pozba- 
wionym pracy. Mianowicie komisja domaga się 
p lub zapomóg, względnie udzielenia po- 
żyCzki zwroinej związkom, któreby rozdzicliły 
je między swoich członków. Magistrat przy- 
rzekł jedynie zatrudnić bezrobotnych pracowni- 
ków przemysłowych przy robotach publicznych, 
proponując nadto wydawanie obiadów bezro- 
poinym. W odpowiedzi związki oświadezyły, iż 
robór publicznych przyjąć nie mogą, natomiast 
domagają się wydawania bezrobotnym bonów 
żywnościowych w zamian za obiady lub urzą- 
dzenie kuchen przy związkach, co pochlonęło- 
by dalek» znaczniejsze sumy. Praca będzie 
przedmiotem dalszej wymiany zdań. 
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Z obrad komisji 
skąarbowo-budżetoewej 


Komisja zgadza się na zniesienie mini- 
sterstwa robót publicznych 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 4 lipca. Połączone komisje skar- 
bowo-budzcetowe obradują dziś w dalszym ciągu 
nad projekieim ustaw o pełnomocnictwach. W 
dzisiejszych ebrudach bierze udział również 
premjer Gratski w charakterze ministra skar- 
bu, który na dzisiejszem posiedzeniu przedło- 
Żyl komisji materjały wyjaśniające, na ja- 
kich zasadach ma się opierać akcja dążąca do 
zniesienia ministerstwa robót publicznych. Na 
podstawiy tych materjałów komisja przyjęła 
ten ustęp projektu, ktory zezwala na zniesienie 
tego ministerstwa. 


Komitet słowiański wgParyżu 


Paryż, 4 lipca (AW). Odbyło sie uroczyste 
posiedzenie inauguracyjne komitetu słowian 
skiego w Paryżu. W skład komitetu wchodzą 
sekcje: czeska, bułgarska, rosyjska i jugosło- 
wiańska i polska. Przewodniczy! Czech Hlava 
cek. Oświadczyi on w przemówienii mauzura 
cyjnem, że Czesi zawsze byli i pozostają nosi- 
cieltmi wielkiej idei słowiańskiej. Wierni tym 
ideom pozostaną zawsze. Delegat Jugosławii 
wyraził hold bratniemu narodowi rosyjskiemu. 
Prof. Mazon przypominał, że Moskwa stanowi 
centrum Świata słowiańskiego. Rosję czeka 
wielka przyszlość, odegra ona jeszcze wielką 
rolę dla cywilizacji europejskiej. 


mbanda francuska przy Watykanie 
ni? bedzie znie Dnu 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 4 lipca. Z Paryża nadeszla wia- 
domiość, iż rząd francuski nie zamierza znieść 
ambasady swej przy Watykanie. 


Nieoficjił y udz.ał ameryki na 
zjeździe londyńsk m 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 4 lipca. Z Waszyngtonu dono- 
szą, iż rząd amerykański na zjeździe londyń- 
skim nie będzie reprezentowany przez urzędo- 
wego przedstawiciela, lecz przez nieurzędowe- 
go obserwatora. 


Ożrsczere konein a demtkrotycz- 


Warszawa, 4 lipca. Wczorajszy wynik glo- [059 Fo 42 bozpł'dpych €Łoso dniach 


Nowy Jork, 4 lipca (PAT). Konwent demo- 
kratyczny odroczyi się, ponieważ 42 glosowa- 
nie w sprawie wyznaczenia kandydata na sta- 
nowisko prezydent nie dało wyniku, 
OC Z ZWI E E RED 
DZIAŁ GIEŁDOWY 


Cedula kursowa gietúy krakowskiej 


w 


ałotycn 


4 lipca 1924 c. 
ipea 1924 u f'ransakcje 


dzis wezoraj 

Akcie bankowe: T raa 
Pol. Rank przem, I— VTH 
Bank Hipoteczny I=VIII = 
0:50 


027—030 | 0:24—0:25 


a  Nałopołski sa es 
Ziem. Bank kred, L—!X 
Powsz, Bank kred. I[—V 
Akcyjny Bank zw. [=TX 
Bank Komercjalny I—IV 
Pank zw. sn. zar. [XI 


IE I 


I 
3:90—400 | 


Akcje Tow. handlowych: 
Poł, Tow, handlowa I—V 
Impex IV . « » e a * 
Pharma I-III , . 
Bracia Rolniccy I 
Polski Glob I-IV 


0:24 — 0:25 
0:54 
6:15 — 0:20 


—. 


C. Hartwig 1—V 
Żegluga Polsku I—II. 


Akcie Tow. przemysłowych: 
Zieleniewski I—iV, 
Cegielski I—IX 
Parowozy 1—III 
Automotor I-II 
Potęga I—II « 
Lemiesz L H. 
Trzebinia I—IV 
Pocisk 1—NI 
Górka ITI, a 
Siersza I—IV 
Tepege I-IV . . 
Gazy ziemne 1--I[ . 
Polsku Natta 1—lIL 
Pokucie I. . 
Oikos I IV. 
Pezot I—IV , 
Strug b.. 
Syndykat koszyk. I—lIIl 


| Tłuszcze Trzebinia I—1] 
Kraków, 4 lipca. 


| Krakus [VI . » « » « 
Chodorów I—V 

Umiełów I—II e s. s. 
Hiektrow. Siersza I—IV 
Ryngraf 1-1 ów. MJ jo 

Niemojowski I « e e 

Kapelusze Myślenice . 

A więc pod koniec tygodnia ruszyło się cokol- 
wiek. Poprawa utrzymała się i w dniu dzisiejszym. 
Efektami robiono jeszcze żywiej, niż wczoraj przy 
tendencji z każdą chwilą mocniejszej. Nie chciano 
nawet z początku oddawać towaru, dopiero wyż- 
sze kursy zachęciły opornych do sprzedaży. 
Wszystkie papiery zyskały też na kursie, zwła- 


83 2—8-15 
0:45—0:60 
0:85 


6:50—8*:80 
0:50— 0-52 
03u 


— P 


058 


1200—1375 
4:10 


1020—1000 
3:65 
2:25 — 2:20 
0:35—0 26 


057 039 


0':23— 025 
0:8) 


. a | i 
070 


— 


s.. e 


t 73-070 
36)-370 
0.53} 


0:35 
381-420 
055 


e 


” 


55 
Rohn, Zieliński i Ska 
Terropol 
R OPIasochi «o. 6 s o 
CIYBIÓM o u 46 s. 5 
Lud. Zakł, Garb. 
Azot » 


15) 
500 - 5.0g 
10u 
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szeza arbitrażowe poszły wydytnie w górą. = 

W dziale dewisowyn: panował również wiekezy 
ruch, z powodu jednak wielkiej ilości towaru 
(zwłaczcza w Szwajcarji) kursy kształtowały sią 
słabiej, z wyjątkiem efektywnego dolara. 

Także i nu pogiełdziu obroty duże, zwłaszcza 
w Gazach zachodnich, za które płacono 235—230 
Jaworzno gr. 114—1425—1525, Len 030—U54 
Lokomotywy 050, Nobel 150. , daan iaa 


Krakowska giełda pienieżna 


Kraków, 4 lipo 

Dolar. 5:25 
Funt sterling 
Korona czeska (za 100) 
Frank irauc. (za 100) . 
N. Jork 
Londyn. . . « « « « « « 
Zurych (za 100). . . « i 
Paryż (za 105) 
Niedjołan. . . « « » »* » 
Praga (za 100) 
Frank szwajc. 
Kor. ausir. 
Amsterdam . « « « es 
Liry . 
Rruksella 
Wiedeń (za 100.000). . . 


Papie ry dywidendowe w Warszawie 


5:22 (czek) 
25 70 

9; uu- 9280 

26 50—26 G0 


19 30 


24 10 
7435'/, 


z dnia 4 lipca 1324 r. 
W złotych 
AKCJE: Transukoja 
Bank Handlowy .. « « « « we 5 1,—6700 
Bank Zw. Sp. Zara. seses P s 
Cegielski . . « « « « s «4 4 4 * 060 076 
Parowozy «+. 2 ++ 2 s e s 4 nzł 
Starachowice « « © » « e 2 * 262 
Zieleniewski „ « » © © * * * * >» 738 -F 1a 
Żyrardów. .«««:3***3** 60. 0-59) 
Haberbusch o 2. « « 4 3 0 * * * 500 627 
Naita Folsika  « + « 6 9 58 * 5 0% 
Spirytus . « « «« «e «52 ** wad DR 
Chodorów e. « « a a s u » © 45 
Cmieiów « « « s a 0 s a a 4 © ky A 
Nobel „ . « « a «© « sa 58 v 0 1:5 —10) 
Ursus . © s 4. «43333 3 8 0 1:05 — 110 
Krakus » « o o a ae a u a e 2 6 poj 
Tepego . . « » « © « u * » o e „e 
Sa Boć Lwów... . » « 027—032 


g Sanur 

Zurych, 4 lipca. (PAT). Otwarcie gieldy: są 
Jandju 21145, Nowy Jork 56160, Londyn 234 + 
Paryż 2100, Modjolan 2409, Praga 19:58, Buda 
peszt 00068, Bukareszt 222, Sofja 101, Biato 
gród 605, Wiedeń 0'0079 1/8. = 


Kurs zł:tego w Nowym Jorku Ę 
Warszawa, 4 lipca (AW). W Nowym Jorku 
notowano po raz pierwszy złoty polski za 100 
złotych 15 dol. i 3 cent. 


Po zamknieciu kroniki 


Tragiczna śmierć zięcia 
posła Witosa 

"Z Warszawy telefonują nam: Bołesn G 
dotknął prezesa klubu P. S. L. pos. (Witosa. 
Zięc posla, p. Stawarz, przybył onegdaj dy 
Warszuwy w sprawach gospodarczych 3 mig 
zanocować w mieszkaniu pos. Dubieła. Z 
wodu parnej nocy wyszedł na balkon, znajda: 
jący się na Jl piętrze i prawdopodobnie a% 
spostrzegiszy niskiej balustrady balkoni, prz 
ehylii się nieostrożnie, wypadając na bruk | pe- 
nosząc śmierć na miejscu. l'os. Witos otwzyrw 
je ze wszystkich stron wyrazy. współczucia, 


PAPIEŻ przyjął wczoraj na audjenojj pomi 
Skrzyte kiego 

KONFERENCJA GEODEZYJNO-ASTRONOM3 
CZNA siedmiu państw bałtyckich w Tntsiagtorak - 
zakończyła obrady, osiągnawszy zupełne porra 
mienis w sprawic pomiaru brzegów Bałtyku, Kon 


ferencju wybrała stały komitet z map 
wszystkich państw biorących udział w ubra 
Prezesem kimitetu wybrany został gy a 
Rosen ze Sztokholmu, wiceprezesem prof. Vniw 
Jagieltl. Banachiewicz. A 

Na bankiecie, wydanym przaz fitakiago 
Stra spraw zagranicznych przemówienie 
ne imieniem wszystkich delagatów wygieńł pro 
Banachiewicz: Po konforencji dalegaol DB sapre 
szenie rządu fińskiogo udadzą się W aaa 
kową. po Fiulasrdji. 

"MLODZIEŻ DUŃSKA W KRAKOWIE. W po 
niedziałek © bm. przybywa © 10 risczorm % 
Krakowa na dwa dni wycieczka młołałaż; dać 
skiej z profesorami. Po wos ay w berven da* 
sey, delegi wani de Polski jaru prada =tegai: oi 
skantów duńskich. 

HARCERZE Z. H. P. posiadający mundury na- 
cerskie, a przebywający obucme w Krugowię ims i 
się stawić niezawodnie na zbiórkę w duù $ kp: 
(sobcta) o gwiz. $ wieczorem ne glaon 43 
skih przed lokalum komengy © gm e > 
memlant chorągwi: Bim; komondumń bufa € z 
Lewiński, 

W SPRAWIE REWIZYJ POLICYJNYCH "o. 
nosi krak. „Przegląd kimiachi* Wejuwódzówa In 
forimuj: nas, że organa polcyjos mają prawe bo:- 
trole wać u kupców tyiky cay Rą cęnidkt, oy pei 
względem formy odpowiadają wtawia,  uszleż 
ey są faktury na towary. Katkałac ją cm I tw 
Sty czy ceny na cennikach są audmierae nih s)| 
prawa ani legitymschi z urzędu badań. 

ZAJŚCIA W PODGORZU. „Nowy Dziennik 
donosi. że gmpa młodzieży z wojskowej kotłonf 
poznańskiej, jadąca do Makowa, dopuściła się w 
Podgórzu kilku wybryków w stosunku do kup ów 
żydowskicu. Burdę zlikwidowała odrazu potiojs 
której oddział przybył szybko na miejsce zajówla 
pod dowództwem trzech komisarzy, Z zajść spi 
sann protokół. ìi 

SZAJKA BANDYTOW POD WARSZAWĄ. Z 
Warszawy telefonują nam: Pod Warszawą w lesie 
baleniekim ukrywa się szajka bandytów, która do- 
tychezas bczkarnie urządziła kilka napadów ra- 
bunkowych. Po awóch napadach, urządzonych w 
ostatnich dniach, o których już donosiliśmy, wczo- 
raj banda napadła na woźnicę Wójrika i po stero- 
ryzowaniu go zabrała mu cały towar z wozu, Mi- 
mo ecnrgicznege pościgu policja dotychczas na 
trop kandytow nie wpadła. 
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~ Przed otwarciem Olimiady  WESOŁELISTYÒYPLONATY 


5-gu lipca 1924 r. — to dzień oficjalny otwar- 
cia Igrzysk Olimpijskich. 

Po uroczystem rannem nabożeństwie w Katedrze 
Notre-Dame de Paris, na wielkim stadjonie w Co- 
lombes o godz. 3ej popoł. nastąpi właściwe otwar= 
cie VIIE Olimpjady w obecności prezydenta Rse- 
czypospolitej Francuskiej, którego przywitają Mię- 
dzynarowy oraz Francuski Komitety Olimpijskie. 
Po zajęciu miejsc w trybunie honorowej, nastąpi 
defidada drużyn wszystkich państw, które biorą 
udział w Igrzyskach. Na czele drażyn w strojn 
ćwiczebnem, niesiony będzie transparat z nasisem 
państwa, które dana drużyna reprezentuje. Za 
nim postępować będzie sztandar narodowy. Dru- 
Żyny defilować będą w porządku alfabetycznym, 
a następnie ustawią się nawprost trybuny honoro- 
wej i loży prezydenta. Wówczas, prezes K. Olim- 
pijskiego, w danym wypadku prezes Francuskiego 
Komitetu Olimpijskiego książę Clary, zwróci się 
do prezydenta Rzeczypospolitej Francuskiej z prośbą 
otwarcia Igrzysk. Zgodnie z przepisem  pretokular- 
nym Międzynarodowego K. O. Przedstawiciel pań- 
stwa, w którem się Igrzyka odbywają (w danym 
wypadku nowoobrany prezydent Francji p. Don- 
merque) powstawszy z miejsca wypowie: 


„Igrzyska Olimpiskie w Paryżu dla uczczenia VIII 
Olimpjadyery nowożytnej ogłaszam za otwarte“. 


Po wypowiedzeniu tych słów zabrzmią fanfary, 
rozlegnie się grzmot dział, a biały sztandar Olim- 
pijski, z emblematem 5 kół kolorowych. połączo- 
nych ze soba, jako symbol pięciu części Świata 
wzniesłe slę pośrodku stadjonu. Równocześnie, 
chorążowie wszystkich drużyn zbliżą się ze sztan- 
darami do trybuny honorowej, wyciągnąwszy na 
sposób rzymski jedną rękę na znak przysięgi, 
a chorąży państwa, w którem się odbywa Olimpjada 
(wdanym wypadku Francji) złoży przysięgę nastę- 
pującą: 


„Przysięgamy, że stając do gier i sportów. zor- 
ganizowanych z powodu VIII Olimpjady, jestesmy 
zawodnikami lojalnemi, że szanować będziemy ro- 
gulamin ustanowiony i że uczestnicząc w grach, 
ożywienł będziemy duchem szlachetności, pragnąc 
przynieść zaszczyt naszym Krajom, a chwałę spor- 
tom“. 

Po złożeniu tej przysięgi drużyny ustąpią z boiska 
w powtórnej defiladzie. 


8[I to do tej defilady pozostaje zaledwie dni kilka. 


Imie polskiej drnżyny już figuruje w oficjalnym 
programie i sztandar nasz poprzedzony transparan- 
tem „La Pologne“ musi przesunąć się przed oczyma 
niezliczońych tysięcy widzów i przed trybnną ho- 
norową prezydenta Rzeczypospolitej Francji, w oto- 
czeniu przedstawieleli wszystkich państw. 

Polska będzie po raz pierwszy reprezentowana 
oficjalnie na Olimpjadzie, jako Państwo samo- 
dzielne i niezależne, wyzwolone z pętów niewoli 
i ciemięstwa, Nie wątpimy, że ci, którzy znają hi- 
storję Polski i dzieje jej bohaterskiego wyzwolenia, 
witać będą entuzjastycznie naszą drużynę jako 
symbol Odrodzonej Polski, a Francja, która dużo 
dla naszego odrodzenia uczyniła, z radością patrzeć 
będzie na swą Bsiostrzycy na ziemi francuskiej. 

W ostatnim tygodnia b. m. przybywa do Paryża 
koło 5.000 zawodników, reprezentujących 42 na- 
rody. Liczba dziennikarzy przybywających na Igrzy- 
ska Olimpiskie jest wielka, gdyż dobiega 410 ko- 
respondentów dzienników zagranicznych. Wielka 
Brytanja przysyła 46, Stany Zjednoczone 37, Ame- 
ryka Południowa 30, Hiszpanja 28, Belgja 25, 
Włochy 25, Polska 25, Czechy 20, oraz inne 
państwa od 8 do 15 dziennikarzy, Jak widzimy 
Polskę reprezentuje znaczna liczba dziennikarzy. 
Jeśli dodamy do liczby 410, jeszcze sprawozdaw= 
ców francuskich, to otrzymamy wprost niesłychaną 
liczbę 800 dziennikarzy, 


DZIAŁ EKONOMICZNY „NOWEJ REFORMY* 


DiarjuS2 z dnia 4 lipca. 


— Pertraktacje 0; sfinansowanie budowy 
kolel w Polsce”przez angielski kapitał są dalej 
w toku, a w sprawie tej bawi cbecnie w Kondynie 
ks. Stanisław Lubomirski, 

— Fabryka Zyrardowska jest obecnie czynna 
tylko jeden dzień w tygodniu, a obecnie po otrzy- 
mania zapewnionych większych zamówień dla woj- 
ska, zostanie uruchomiona ma 3 dni w tysodniu. 

— Wpływy z monopolu tytoniowego w czerwcu 
przekroczyły znacznie proponowaną cyfrę 10,000 000 
złotych. 

— Na wystawę polską w Konstantynopolu, 
która ma się odbyć 12 września do 3 paździer- 
nika zgłosiło się dziewiećdziesiąt kilka firm, 

— Zniżka cen artykułów żywności w War- 
szawie w czerwcu wynosiła 688 proc, a jeśli 
mimo to ogólny wskaźnik spadł tylko o 2'A5 proc, 
to dlatego, że wskutek nowej ustawy o o*hronie 
lokatorów wzrosły znacznie wydatki na mieszkanie. 

— (eny gazu ziemnego w Zagłębiu Bory- 
sławskiem wynosiły w kwietniu 4'24 zł, a w maju 
310 zł. za metr sześc. loco kopalnia, 

— (eny gazu ziemnego w Zagłębiu Kro- 
śnieńskiem wynoszą dla zakładów przemysłowych 
5 zł, dla miast 450 zł, dla szybów w wierceniu 
420 zł, wraz z tłoczeniem za 1 metr sześcienny. 

— Listy zastawne na giełdzie warszawskiej 
kupuje w każdej ilości P. K. O, a kursy ich idą 
w górę. 

— Liczba upadłości firm niemieckich w pierw- 
szych 5 miesiącach r. b, wynosi 1166, a w ana- 
logicznym okresie r. ub, wynosiła tylko 180. Do 
tego należy dodać 1242 wypadków wzięca przed- 
siębiorstw pod uadzór państwowy. 

a Myst awa rolniczo-przemysłowa w Rewlu 
odbędzie się od 12—16 wrzeania, 

— Pródukcja samochodow w Stanach Zjed. 
noczonych w r. 1923 wzrosła do przeszło 4.000.000 
sztuk, podczas, gdy w r. 1922 wwmosiła tylka 2 
i pół miljona satak Obecnie produkcja ta bardzo 
znacznie spada. 

— Rosja t Włochy są nawzajem zadowolone 
z wymiany haudlowej, która nastąpiła po zawarciu 
traktatu handlowego. 

— Monopol na wwóz bibułki do papiero- 
sów w Bulgar'i został zniesiony, 

— Międ»vnaredowa konferencja ekonomiczna 
w Londynie został» otwarta 30 czerwca. 

— kŁiczta bezrobotnych w Rosii wedłag urzę- 


dowrci: spisów wzrosła w r. 1922/23 do r. 1923/34 | 


v 10 proc. 


Ljazd delegatów Związku towarzystw 
zarobkowych i gospodarczych 


We Lwowie 3 lipca w Izbie handlowej i prze- 
mysłowej rozpoczęły się obrady zjazdu delegatów 
Związku stowarzyszeń zarobkowych i gospo- 
darczych przy wspołudziaie około 70 osób. 


Wśród gości znajdują się znani na terenie ruchu 
współdzielczego w Małopolsce, Poznańskim i Kró- 
lestwie m. i. sənator ks. Adamski wraz ze swoim 
zastępcą drom Seydlitzem, Antoni Kloniewski 
z Warszawy, dr. Wojciech Biechoński były dła- 
goleni prozes Związka, były minister Weinteld, 
kilku senatorów i posłów. Po zagajeniu zjazdu 
przez prezesa prof. Dolińskiego i odczytaniu spra- 
wozdania wysłano telegram gratulacyjny do prezy: 
denta Rzeczy pospolitej, Przewodniczącym wybrano 
dra Józefa Tomasiką delegata z Lipska, na za- 
stępców dyrektorów pp. Karczynskiego i Kazi- 
mierza Bodnara. Sprawozdanie Wydziału odesłano 
do komisji, poczem ks. Adamski referował sprawę 
organizacji współdzielni w Wielkopolsce, oraz sto- 
sunek tych współdzielni do central finansowych 
i gospodarczych. Prof. Doliński referował sprawę 
konsolidacji Związków. Sprawę zmiany statutu ode- 
stano do komisji. Sprawę kredytową referował de- 
legat Karczyński. Po przedłożeniu budżeta zjazd 
odroczono do dnia następnego, Popołudniu nastąpiły 
prace komisji. 


Jakie przedsiębiorstwa nie będa 
już uruchomione? 


Kryzys sanacyjny, jaki przeżywa Łódź, w naj- 
ostrzejszy sposób odczuły t. z. zakłady fabryka- 
cyjna, powstałe podczas powojennej konjuktury. 
Jak wiadomo, w ostatnich latach szereg ludzi, 
nie mających z fabrykacją towarów nic wspól- 
nego, rzuciło się do fabrykacji. Wynajmowano 
nieurachomione w wielkich fabrykach warstaty i ze- 
społy przędzalnicze, puszczano je w rach i kręcono 
na dwie i trzy zmiany, znajdując zawsze nabyw- 
ców na wyprodukowany towar. 

Du fabrykacji brali się hurtownicy I kupcy. 
Zaknpywali po kilka lub kilkanaście warstatów, 
lokowali je byle gdzie i hyle jak, przyjmowali ro- 
botników i rozpoczynali forsowną robotę. 

W wielu wielkich zakładach „fabrycznych, pisze 
łódzki „Głos Polski“, które nie mogły znaleźc środ- 
ków na uruchomienie wszystkich posiadanych war- 
statów i zespołów. całe sale wynajęte były przez 
przygodnych fabrykantów. i 

W eałem tego słowa znaczc.iu wojenny ten 
przamysł w pierwszym oksesia kryzysu prze- 
stał pracować i zwełmi wszystkich rebotni- 
Kow. 

Gros zatargów robotniczych. przypada na ten 
właśnie przemysł. 

Robotnicy łudzą słę wciąż, że nadejdzie jeszcze 
czas, gdy te, w okresie przeraźliwie pomyślnej kon- 
jnnkiary zmontawane warstaty, zostaną ponownie 
uruchomione. Złudzenia te naieżałoby jaknaj- 
wcześniej rozwiać. Na uruchomieoie takich fabryk 
i fabryczsk liczyć n'e można. Predukcja w nich 
mogła się opłacać tylko w okresie gwaltownego 
spadku marki polsk ej, dzisiaj bezwzględnie opła- 
cać się nie mote. Raz dlatego, ża urządzenie tych 
fabryczek jest przedpotopowe i stoi daleko niżej 


pa bione papiery wojskowe na 
n'zwisko Bojęś Franciszek, wy* 
stawiona w Nowym Targu, -onie- 
ważniam. 951 


awaler, lat 50, Polsk, inteli- | 577 
gentny, tersjarz franciszkański 
świecki, poszukuje stałego zajęcia 
w klasztorze za furtjana, pod wa- 
ronkiem traktowania go mniej wie- 
cej jako zakonnika. Może być uży- 
tym do uporządkowania bibljoteki 
klasztornej. Zgłoszenia dla „Fur- 
tiana“ przyjmuje Admin. „Nowej 
Reformy“. 984 
cerskiaj 


odowita Francuska, siła ru- 
tynowana, udziela podczas wa- 
kacyj lekcyj francuskiego, konwer- 
saćji, literatury. Zyłoszenia; „Ruch=% 
Kraków, Szczepańska 9 pod „Fran- 


ważnia się, 


chenno, komody, 


ja wózki dziecięce sprzedaje tanio 
Piechowicz, ul. Mikołajska 7. 907 
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bocianęm*, 


Czcicakami Drukarni Literackie} w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10. 


Fortepiany 


nadeszły. 
Helena Smolarska 


Kraków, ul. Szewska 9. 


Syaginianą książeczkę służby ofi- 
rez. 
Rachwała, P. K. U. Łódz, unie- 


pe sprzedania sypia'nie, szafy, 
łóżku, kredensy pokojowe i ku- 


nocne, spiżarnie, stoły, stoliki, stol- 


cuska*, 482 
|ki — po cenach nisklch. Sklep ka- 
anapki rozkładane, otomany, 


tosicki Józef Szczurek, ul. Stolarska, 
w kramach OO. Dominikanów „pod 


w r, 1896 


w Niebylcu, unieważnia zagu- ke 


ż 


ORŁY Lifi, urodzony 


- bioną książeczkę wo;skową, wydaną 
przez P. K. U. Sanok. 933 


Wirtha 


agiel kołowa w bardzo dobrym 
stanie okazyjnie do sprzedania. 
Pedgórze, ul. Długosza 8. 97913 
Jaż nadaszłą 


Panig | Panowie! pruwdziwa wo- 


da chinow : Dinauda przeciw wypn- 4% 

daniu włosów. Leserkiewicz i Ska, 9 

Kraków, Rynek11, dom „iVenecki*. 
851 


por. Zygmunta 


Talerzyki oryginalne 


+3 KUCKE‘ yk 


oraz lep spiralny 
tępią muchy. Wysyła hurtownie 
Wiktor Wanderer 


Kraków, ul. Szewska 2i 
- Telel. Nr 3520. 967 
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otomany, szafki 
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Kartki z wczorajszej przeszłości. 
, Przepizał 


Henryk Josse. 


1 
Moi mili Polaczkowie ! 

Teraz dopiero widzę i czuję, och! jak czują, że 
jestem „chargó do d'affaires“. Nigdy od początku 
świata żaden wielbłąd, czy słoń, czy osioł nie był 
tak objuczony, jak ja od kilku tygodni. Co dzień spuda 
na mnie nowa awantura, nowy kłopot, czy skandal, 
a na tem wszystkiem siedzt Ninetka i wierzga 
nogami, 

I zaczęła się ciekawa farsa. Ninetka wierzga 
na świat, a świat wierzga na mnie. Bardzo piękne 
zajęcie dla Ninetki, ale mnie zaczynają już boki 
boleć. 

Wczoraj odwiedził mnie właściciel kamienicy, 
w której mieszkam, opasły mieszezuch z ptasią 
gębą, prawdziwy „Uhomme-oisean*. Siada na fo- 
telu, przewraca oczami, wzdycha, a wfeószcie po- 
wiada: 

— Ekscelen:ja zgłoszony jest w spisie lokato- 
rów, jako bezżenny, 

= Oczywiście. 

— Ae odecnie ekcelencja nie jest, jakże to po- 
wiedzieć?.. Nie jest samotny. Sprowadziła się do 
ekscelencji pewna dama... 


niź najgorsze urządzenie niektórych łódzkien fa- 
bryk, a powtóre dlatego, że właściciele tych fabry- 
czek, znajdujących się przeważnie w lokalach wy- 
najętych, nie mogą liczyć na pomoc kredytową, 
jaką otrzymują z banku Polskiego firmy przemy- 
słowe, 

Liczba robotników, zwolnionych w takich właśnie 
fabryczkach, jest duża i stanowi przeważający 
procent w ogólnej liczbie bezrobotnych w Ło- 
dzi. Gdyby udało się tych robornisów zatrudnić 
gdzieindziej, cyfra bezrobotnych zmalałaby w Łodzi 
bardzo znacznie, 

Związki robotnicze i powołane władze państwowe 
winny wziąć |od rozwagę sprawę tych robotników, 


Nowe kwoty imigracyjne do Ameryki 


Prezydent Ooolidga wydał pruklamację, wprowa- 
dzającą w życie ustawę imigracyjną. 

Wedłe tej ustawy najwyższą kwotę otrzymują 
Niemcy, gdyż 51.227 osób uprawnienych do imi- 
gracji, 

Dalsze kwoty przedstawiają się następująco: 

Wielka Brytania i północna Irlandja 34.000. 

Wolne państwo irlandzkie 28.587. 

Polska 5962. 

Włochy 3845. 

Czechosłowacja 3073. 

Austrja 758 

Jugosławja 671. 

Węgry 473. 

' Kwoty powyższe obliczona są w stosunku 2 proc. 
ludności Stanów Zjndeoczonych odnośnych narodów, 
urodzonej poza Stanami Zjednoczonymi, wedle spisu 
ludności z roku 1890. 


Z Targów wschodnich 


Francja, Belgia, Holandja, Bawarja i Austrja 
na iV Targach wschodnich. 

Wydział handla zagranicznego francuskiego mi- 
nisterstwa bandlu i przemysłu zawiadamia, że roz- 
począł w porozumieniu z lzbą francusko-polską we 
Lwowie akcję w kierunku intensywnego obesłania 
grupy francuskiej na IV Targach wschodnich. Inicja- 
tywę oficjalnych czynników francuskich, które spie- 
8zĄ z pomocą zrzeszeniom wystawców francuskich 
należy powitać z uznaniem. Inicjatywa ta przyczyni 
się napewno do podniesienia tak ilościowo jak ja- 
kościowo poziomu wystawy francuskiej na tegorocz- 
nych Targach. 

Belgijski komitet wystaw i jarmarków, w skład 
którego wchodzą najznaczniejsze organizacje prze- 
mysłowców belgijskich i który w ciągu ostatniego 
roku urządził na terenie belgijskim szereg odezy- 
tów o Polsce i Torgach wschodnich, zapowiada 
siiny udział w Balgjii w IV wystawie Targów 
wschodnich. , - 

Holenderskie zreszenie hodowców bydła zgłosiło 
awój udział w Targuch wschodnich i narazie zapo 
wiada przesyłkę 1 wagonu materjału rozpłodowogo 
(byczki) do wolnej rozsprzedaży. Również z Ba- 
warji dochodzą zgłoszenia na Wystawę rolniczą, 
Jeden z hodowców bawarskich zgłosił już około 100 
sztuk bydła rasy simentalskiej, Fryzów wschodnich 
i Oldenburgów. s 

Poselstwo polskie w Wiednia donosi, że Wydział 
handlu zagranicznego austrjackiej [zby bandlowej 
rozpoczął propagandę wśrół przemysłowców austrjac- 
kich w kierunku odpowiedniego obesłania austrjac- 
kiej grupy na Targach wschodnich, 


luż 4-500 m? dla maszyn rolniczych. 
Polski Związek przemysłowców metalowych zgło- 
sił zbiorowy udziat swojej drugiej grupy w 1V Tar- 
gach wschodnich. W skład tej grapy wchodzi 64 
fabryk maszyn i narzędzi roluiczych, która do dziś 
zamówiły przestrzeń 4.500 m?. 
Grupa wytwórców maszyn i narzędzi rolniczych, 


jako sekcja Pol. Zw. przem. metal. pod kierownic- 


twem znanego przemysłowca, .p. Seweryna Smul- 
skiego, podjęła się tego roku organizacji i kierow- 
nictwa wystawy maszyn i narządzi rolniczych 
w obrębie IV Targów wschodnich. 


Kronika ekonomiczna 


10-GODZINNY DZIEŃ PRACY NA GORNYM SLĄF 
SKU. W skład komisji rządowej, która obecnie bada 
na Górnym Śląsku przyczyny w przemyśle, wcho- 
dzą także z ramienia Sejmu Śląskiego następujący 
posłowia: Stanisław Janieki, Grajek, Wieeluła, a z ra- 
mienia Niemców Jankowsky. Posłowie ci współdzia- 
łają z komisją rządową i badają z nią przyczyny 
przesilenia, a następnie także wspódziałać będą przy 
uchwalaniu środków, które mają być zastosowane, 
ażeby przesilenie, tak bardzo ciężkie na Górnym 
Słąsku, zostało zlikwidowane. Jak słychać, z powodu 
zbyt ostrego przesiłenia zastosowane być ma;ą bar- 


— A tak odpowiada: = obojętnie. 
W sąsiednim pokoju olzywają się tony pianina, 
la Ninetka zaczyna śpiewać: 
| „Mes amis, peuplons la France, 
Ce pluisir me parait doux...” 


Mój gość i gospodarz w jednej osobie zdębiał. 
Po chwili jednakżo rozgorzały ma w oczkach pło: 
myki, a twarz przybrała wyraz błogiej wesołości. 
Wypadł zupełnie z roli surowego purytanina i już 
podnosił dłonie do oklasku, Ale połapał się i za- 
miast klaskać, zaczął gwałtownie rczcierać dłońmi 
swoje obrzmiałe kolana. 

— Ot co jest — mówił z namaszczen em. — 
Dama śpiewa pięknie, a to są rzeczy, że tak po: 
wiem, zanadto świeckie.. Naprzeciw znajduje się 
szkoła żeńska, obok zaś szkoła męska, Ozna w po- 
mieszkanin cksceloncji są otwarte, w szkołach ró- 
wnie, więc tego ekcelencja może przyzna, że to 
nie bardzo uchodzi. 

— Niech nie uchodzi, 
chodzi — odparłem cestro. 

— Okna u ekscelencji otwarte, okna w szkołach 
otwarte, dama czasem w negliżu, czasem, że tak 
powiew, bez negliźu... Studenci mają aparaty foto- 
graficzne — ot eo. Mer skonfiskował swojemu sy- 
nowi szesgnastoletniemu kilkanaście zdjęć fotogra- 
ficznych. Pokazywał je nam wszystkim w kawiarni. 

— A panowie odwracaliście oczy — zauważyłem. 
'-— Tego nie można powiedzieć — odparł z ob- 
leśną miną mój zacny gość. — Ale my mamy żony, 


ale mnie to nic nie ob- 


dzo radykalne środki dła podtrzymania produkcji. 
Nie jest wyk'uczonem, że na Górnym Sląsku będzie 
musiał być wprowadzony 10-godzinny dzień pracy. 

ZMIANA TRAKTATU HANDLONEGO0 POLSKO- 
FRANCUSKIEGO W WARSZAWIE. W ministerstwie 
przemysłu toczą się narady międzyministerjalne 
z udziałem przedstawicieli kół gospodarczych w spra- 
wie zmiany taktatu handlowego połsko-francuskiego. 
Dotąd odbyły się cztery posiedzenia. Prace posu- 
wają się szybko naprzód. Tak, że w połowie lipca 
należy się spodziewać rozpoczęcia konferencji w Pa- 
ryżu. i 

(b) PODATEK SPADKOWY. Sejmowa Komisja 
Skarbowa przyjęła w drugiem czytaniu projekt 
ustawy o zmianie niektórych przepisów w ustawie 
o opodatkowaniu spadków i darowizn. Maksimum 
wolne od podatku spadkowego przy małżonkach 
i zstępnych podwyższono z 5 tysięcy złotych na 
10 tys. Przyjęto również wniosek o rozciągnięcin 
ustawy na G. Śląsk. 

(b). WYWOZ CUKRU A KREDYT ZAGRANI- 
CZNY. Komitet ckonomiczny Rady ministrów 
uchwalił zezwolić na wywiezienie 150 tysięcy ton 
cukru z kampanji roku 1984—1925 w zamian za 
zniżkę cen. Obniżka ta obowiązywać będzie już 
od 1 lipcu i wynosić ma 25 złotych na tonie. Pu- 
za tem cukrowuicy zostali zobowiązani do ustale- 
nia ceny cukru na przyszią kampanję, a więc od 
października w porozumieniu z ministerstwem 
skarbu. 

Przyszła kampanja cukrownicza zapowiada się 
bardzo, pomyślnie; plantacje buraków zwiększyły 
się w porówuuniu % rokiem zeszłym o prawie 17 
procent; ze wszystkich okolie donoszą o dobrym 
stamio zasiewów buraczanych, tak, że spodziewać 
się należy sprzętu o okoio 20 procent większego, 
niż w roku zeszłym, kiedy zezwolono na eksport 
136 tysięcy ton. 

W ten sposób zapotrzebowanie wewnetrzne ci- 
kru jest calkowicie zabezpieczone nawet w razie 
bardzo poważnego zwiększeniu się spożyciu. 

Zezwolenie na eksport 130.006 ton cukru umo- 
żliwi przemysłowi cukrowniczemu otrzymanie w 
Angljj pożyczki natychmiastowej w wysokości 
półtora miljona funtów, to jest przeszło 33 miljo- 
ny złotych, oraz zapewnienie sobie na jesieni dai- 
szej pożyczki w wysokości przeszło 1 miljona fur- 
tów.. bożyczka ta wpłynie dy Banku Pol: kiego 
i podniesie jegu zdolność emisyjną o 100 miljonow 
złotych. 

PRZEMYSŁ I HANDEL DRZERNY. Tartski 
w Polsce w liczbie 1.200 posiadają 1.900 traków. 
Obecnie przecierają one 6 miljonów metrów sześć, 
drewna. 

Według danych urzędowych wywóz drewna 
z Polski w r. 192C wynosił w stanie nieobro- 
bionym 137.000 m’, w stanie obrobionym 6.000 m? 
w 1921 r. w stanie nieobr. 21.100.009 m° w obrob. 
5.000 m? w 1922 r. około 1,500. 000 m? w st. 
nieobrob. i 1,300.000 m3 w stanie obrob. w 1923;r. 
2,00.000 m” drewna nieobrob. i 1,800.000 m° 
obrobionego. Jak z tych cyfr widać wywóz drewna 
za granicę stale wzrasta, jedynie w ostatnich 
czasach zmniejszył się z powodu nałożeniu wyso- 
kich opłat wywozowych na drewno nieobrobiona. 

Najwięcej bo 850/, wywozi się drewna iglastego, 
Wywóz skierowany jest głównie do Niemiac (700/,) 
do Anglji (10%/,) reszta do innych państw, 

I-GIE GDAŃSKIE TARGI MIĘDZYNARODOWE 
A ROSJA. W prasie pojawiły się wiadomości, iż 
Rosja ne będzie wystawiała na Il-gich Gdańskich 
Targach Międzynarodowych, ponieważ odbywają się 
w czasie, kiedy inna Targi wschodnioeuropejskie 
mają miejsce. Zarząd Il-gich Gdańskich Targów 
Międzynarodowych prosi nas o zakomanikowanie, 
iż wiadomość ta pochodząca z źródeł rosyjskich, 
nie zgadza się. Ponieważ Gdańskie Targi Wzorów 
nie odbędą się równocześnie z innemi targami 
wschodnioeuropejskiemi w sierpniu lece w czasie 
vd 2 do 5 października Zarząd Targów zwrócił 
się do reądu rosyjskiego, aby zmienił odpowiednio 
swoje postanowienie, 


m 


2..wędrówki po krakowskich kinach 


Hazard. — Uciecha. 

Wierzyć się nie chce, że „Hazard“ zrobiony zo- 
stał wo Wiedniu, że jest to flm europejski. Bo 
dotąd już samo określenie „film europejski“ mogło 
zniechęcić widza czy krytyka. Rzeczy naprawdę 
nowoczesne i pomyślane p w tawały tylko na no- 
wym kontynencie wiodącym prym w reżyserji i ko- 
jrzystającym z niesłychanie bogatego materjałn aktor- 
(skiego, Enropa poza Hrabią Paryża, Dr Caligari, 
Daccuse i może jeszcze parn filmzmi stworzyła 
wiele rzeczy poprawnych i zajmujących, ale nie 
wnosły one zazwyczaj nie istotnego, nowego, nic 
coby było wyrazem jakiejś świadomej linji działa- 


a 


które z tego powodu strasznie się oburzają. Ja 
mam piekiełko w donu. Do to, widzi ekscslencja, 
czegeś podubnego nie widziano u ras nigdy Ekr- 
celencja przyzna, że „les motrus avant tout“. 

— Oczywiście — odreskłem, — Ale chciał ym 
usłyszeć coś krnkretnego. 

Mój gość powstał i zaczął prawić uroczyście 

Mnie to wszystko ani grzeje, ani ziębi. Ale moja 
zona, akcelencjo, moja żona... 

W sąsiednim pokoja Ninetka zakwiliła nagle 
w Sposób bajeczny: „Coco! Cocu'* Mój gość spaj- 
rzał na mnie przygasłemi oczkami i mówił dalej: 

— Żona moja chciała koniecznie wypow'ałz'ć 
gkscelencji pomieszkanie, ale ja oparłem się icmiu 
ze względn na obowiązki gościnności wobec tak 
szlachetnego cudzoziemca. My tutaj w Pont-des- 
obóaciens umiemy ceuić dyplomację. 

— Więc? 

— Wymogłem na żonie, że odstąniła od wypo- 
wiedzenia, ale ja nawzajem musiałem jej zrobić 
ustępstw». Jeżeli ekscelencja na * się zgodzi, to 
wszystko będzie w porządku. 

— 0 cóż chodzi? 

— O podwyższenie czynszu Ekscelencja będzie 
płacić o 50 procent więcej. 

Zgodziłem się na to i wyprawiłem wreszcie z po 
mieszkania mił gr gościa. Zaczyna się naprawdę 
„chron qle scandaleuse“. 

Dosyć na dzisiaj, Ściskam Wa: 

| Jan Tuziemski. 
———00 


nia. Amerykańska produkcja ostatnich paru lat sta- 
nowi w rozwoju kina poniekąd erokę. Ona zerwała 
z teatrem i pantominą, ona skrystalizowała ro ęcie 
analizy futogenicznej i podniosła je do zasadniczego 
znaczenia, ona nadała kinu znamię sztuki i sty- 
gmat pogoni za pięknem, Film amerykański pierw» 
szy zdobył się na swą własną mowę, mowę o nie» 
mniejszej sile wyraza i pełni subtelności niż uwiel- 
biane dotąd słowo. 

Określić film „Saschy* jako łudząco amerykań- 
ski, może być najwyższą rochwałą dla Kertena. 
Jest on mim zdaniem po Joe Mayu najlepszym 
dzisiaj reżyserem europejskim, bo Gance i inni pro- 
dnknją zbyt mało, by można coś o ich kinopoglą- 
dzie powiedzieć, Kerten swojego czaso zanadto ro- 
bił swo filmy, były one zlekka bezdnszne i nacią- 
gane. Dziś pracuje tak jak Mille lab Woode, a re- 
zultaty mą od nich nie wiele gorsze. Naśladownic: 
two powie ktoś. Nie nie szkodzi, oby wszyscy tylko 
tak naśladować umieli. Zwłaszcza naszej zakata: 
rzonej „twórczości* filmowej możnaby w pierwszym 
rzędzie polecić zastanowić się nad ewolucją talentu 
Kertena, No i zechcieć popracować tak rzetelnie jak on. 

Mary Kid brakuje jeszcze tej swobody i auto- 
saggestycyjnego przejęcia się rolą, któreto zalety 
cechują grę Amerykanek. Jest jednak w granicach 
swych warunków bez zarzutu. Fabuła filmu ciekawa 
i nie banalna, Emj-ot. 


Fotografowanie myśli 


„ Piętnaście lat temn napisał parysti lekarz'i ce- 

niony w naukowych kołach badacz, „dr Baradac, 
książkę, w której twierdzi «że myśl ludzka jest 
rzeczą widoczną, którą możua nawet sfotografować 
Pisma ' Baraduc'a nie cieszyły się popularnością, 
nawet w kołach fachowych, koncepcje jego były 
zbyt śmiałe i oryginalne. by mogły liczyć na ogólną 
wziętość, Ł 

Dziś jednak po wynalazkach Bell'a, Elisona i ict 
następców, które drganiom wstęg głosowyci usu 
nęły wszelkie tumy czasu i przestrzeni, wydoby 
wają z pyłu zapomnienia książkę Baraduc'a, które 
zasadnicza idea nie wydaje się juź nieprawdopo 
dobną. Przecież myśl, podobnie, jak głos ludzki 
jest emanacją jakiejś siły. I choć substancja, two 
rząca materję idei, wyjęty z pod praw grawitacyj 
nych, jest bardzo delikatną, to jednak nie jes 
rzeczą wykłuczoną, że psychiczny proces myśleni: 
może gdzieś w Świecie wi;cej zwartej materji wy 
wołać jakieś widoczne działanie. 

Fryderyk Feerhow napisał przed 10 laty ciekaw: 
broszurę „psyckografji", w której podaje z dzie 
d:iny hyj notyzmu przykład, wskazujący na to, że 
myśli mogą działać podobnie jak rzeczywiste siły 
fizyczne. Hypnctyzer bierze np. do ręki kawałel 
zimnego żelaza, nacisku niem czoło medjum i pod: 
daje mu: „Trzymam w ręka kawałek rozżażonegi 
żelaza, które kładę ci na czoło Gdy wymówię 1; 
cyfr, wbije ci Bię ono w czoło i wypali głębok: 
ranę*. I rzeczywiście po wymianie 12 eyjr tworz) 
się na czole medjum wyraźna rana, jak przy go 
parzeniach. Cóż więc tutaj działało? Z pewności: 
nie zimny kawałek żelaza, ale, tylko siła wol 
hypnotyzera i siła wyobraźni medjum. Wspólne 
działanie tych czysty duchowych sił dwóch myśli 
wywołało widoczny, namacalny wp'yw. Dlaczegóźby 
niegmożna w cdpowiedni sposób siły tej utrwalić 
w jakiejś formie ? 

Jeszcze przed eksperymentami Baraduc'a spoty- 
kano telepatyczne medja, które z całą stanowczością 
utrzymywały, że widzą magnetyczDe promieniowa- 
nie ludzkiego ciała, oraz kształty uczuć i myśli 
bliźnieb. Medja te opisywały je najszęściej jako 
istoty w rodzaju chmurek, różnie zabarwionych, 
ukazujące się około głowy, lub ponad giow; obser- 
wowanego człowieka. Teorofke, Auna Besanth, opi- 
suje te fantastyczne s;ostrzeżenia bardzo dokładnie 
w swej książce „O kształtach myśli”. 

Baraduc utrzymywał, że nadczulona płyta foto« 
graficzna w pewnych korzystnych warunkach rea- 
guje na promieniowanie ludzkiej siłę woli i starał 
się.w swem laboratorjum otrzymać te „projekcje 
woli“, posługnjąc się jako medjum, drem Adamem, 
W zapomuianej dziś jego książce p. t: „leono- 
graphie de la force vitale Cosm que“ znajdujemy 
liczne podobizny tych projekcyj, mających przed- 
stawiać promieniowanie rośnych stanów umysłu jego 
medjum. Promienie te, zlaniem dra Baraluc'a, wy 
chodzą w pierwszym rzędzie z rąk medjum. Wok 
uważa on za skoocentrowaną myśl, a myśl za 
substancję, wywiąznjącą światło, któr} można utrwa- 
lić i sfotografować. 

EARE RAEE "AL |OD) DADA ARKO Z. 
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